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Co słychać na świecie? 


Nieoczekiwany upadek gabinetu p. Brianda był 
największą niespodzianką nietylko dla zagranicy, 
nie tylko dla opinji publicznej we Francji, ale na- 
wet dla tych, którzy się do tego upadku przyczy- 
nili, Że gabinet p. Brianda, — dwunasty z kolei, 
któremu ten rekordowy premjer przewodniczył — 
był gabinetem przejściowym, wakacyjnym, jak go 
sam p. Briand określił, o tem nikt nie wątpił, Po 
ustąpieniu gabinetu Poincare'go w lipcu bieżącego 
roku, wytworzyła się luka, którą trzeba było ko- 
niecznie i bezzwłocznie zapełnić. Nie było czasu 
na: długie targi partyjne, Francja stała w przede- 
dniu konferencji Haskiej, w przededniu uregulow: 
nia najważniejszej dla siebie sprawy od chw 
podpisania pokoju, Francji potrzebny był autory- 
tet p, Brianda, Zrodzony z nakazu chwili dla za- 
łatwienia problemu odszkodowań, rząd p. Briand'a 
uważał sobie za obowiązek doprowadzić sprawę do 
ostatniego końca, to jest do ratyfikacji planu Youa- 
а диел parlament francuski, potem zamierzał ur 
stąpić, 

W dniu otwarcia parlamentu opozycja radykal- 
по ~ socjalna pp. Montigny, Blum, Violette i Da- 
ladier podniosła swe zasadnicze zarzuty przeciw 
rządowi, zgłaszając wniosek o ustalenie terminu dla 
odpowiedzi rządowej na interpelacje w kwestjach 
polityki zagranicznej. Wy- 
wiązała się stąd dyskusja, w 
której, oczywiście, nie da- 
ło się pominąć planu Youn- 
ga, jako najbardziej emocjo 
nującego obecn'e opinję fran 
cuską, naizupełniej rozbit: 
w tej kwestji, P. 4 
chcąc przeciąć nięwczesną 
dyskusję z całą lojalnością 


Świat się przyoblekł w 


obecnej chwili w całej pełni. Jedno tylko jest 
rzeczą pewną, i zdaje sobie z tego sprawę zarówno 
opinia francuska jak i zagraniczna, że bez udzia- 
łu p. Briand'a, jako ministra spraw zagranicznych, 
żaden gabinet nie ma widoków utrzymania się przy 
władzy. 

Tymczasem w Niemczech walka o plebiscyt trwa 
na dobre, jakkolwiek przegrana kół prawicowych 
wydaje się niemal pewną. Projekt p, Hugenberga 
poddania powszechnemu głosowaniu kilku tez ul- 
ttanacjonalistycznych zaczął widocznie spełzać na 
niczem od chwili, gdy zawiodła próba wciągnięcia 
do walki politycznej osoby prezydenta Rzeszy. 
Р. Hindenburg postąpił godziwie i przezornie, Mo. 
że sercu jego miła była teza, że Niemcy nie pono 
szą odpowiedzialności za wojnę, może godził się 
w duchu na odrzucenie planu Younga i żądanie 
bezzwłocznej ewakuacji Nadrenii bez spełnienia 
żadnych warunków ze strony Niemiec, ale nie 
mógł się zgodzić na oddanie pod sąd rządu, który 
podpisał umowę baska, Zdaje sią, że p. Hugen- 

erg i towarzysze przesadzili cokolwiek i zacie- 
kłość. ich oddziała raczej otrzeźwiająco na opinię 
publiczną w Niemczech. Już dziś koła nacjonali 
styczne w przeczuciu kompromitacji pragęłyby 
się odsunąć od grupy ultra-prawicowej, niestety, 
jednak, zapóźno, gra się rozpoczęła i trzeba ја го- 
zegrać do końca. 

ajciekawsze, że te sama sfery które usiłowały 
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suknię żałoby, 
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Ciepłych rąk dwoje, dwu 
dusz rozmowa, 


prezydenta Rzeszy wciągnąć do walki politycznej, 
obecnie oskarżają go; że wyszedł ze swej roli bez- 
stronnego ponadpartyjnego szefa państwa, wypo- 
wiadając swą opinję w kwestji plebiscytu. Płynie 
stąd ta niezwykła konsekwencja, że te same koła, 
których głosami p. Hindenburg został w swoim 
czasie wyniesiony na najwyższą godność w pań- 
stwie, obecnie odmawiają mu swego zaufania, mo- 
ana, jak widać, być monarchistą i konserwatystą, 
ale nie koniecznie szaleńcem, 

Na zachodzie francusko - niemieckim wstrząsy 
i niepokoje, na wschodzie polsko ~ rumuńskim ho- 
ryzont bez chmur, słonecznie i ciepło. Wizyta p. 

aleskiego w Rumunji, będącą ' odpowiedzią na 
niedawną wizytę w Polsce min. Mironescu, dała 
powód do licznych i gorących manifestacji na rzecz 
sojuszu polsko - rumuńskiego. W istocie; w Ru- 
munji niema odłamu politycznego, któryby nie ро. 
dzielał powszechnej opinii, iż przyjaźń z Polską 
jest podstawą rumuńskiej polityki zagranicznej, 
a zarazem jest najpewniejszą podporą Rumunji na 
terenie międzynarodowym... 

Dla uświetnienia i upamiętnienia chwili pobytu 
w Rumunji polskiego ministra spraw zagranicznych 
zachowano akt podpisania; traktatu pojednawczego 
i rozjemczego. Traktat ten nie odbiega od typu ' 
umów, zwykle przez Polskę podpisywanych i odpo- 
wiadających zaleceniom Ligi Narodów, Postępo- 
wanie pojednawcze poprzedza normalnie odwoła- 
nie się do arbitrażu, który 
staje się obowiązujący na 
żądanie jednej ze stron w 
razie nieosiągnięcia porozu- 
mienia w postępowaniu po- 
jednawczem. Z pod zasię- 
gu działania traktatu wy-- 
jęte zostały jak zazwyczaj 
sprawy dotyczące statutu 
terytorialnego, podlegające 
kompetencji sądów krajo- 


zresztą wobec swych zadań, 
postawił kwestję Votum nies 
ufności, dla rządu; wtedy 
stała się rzecz nieoczekiwa* 
na, przypadkowa: obalenie 
rządu: 288 głosami przeciw 
277, to znaczy nawet 
głosami połowy Izby, liczą: 
cej 610, posłów. Chwilowa 
większość *rządowa 
powstała dzięki temu, że do 
RW stałej opozycji, rady” 

ałów i socjalistów ۰ 
łączyło się kilkadziesiąt glo. 
sów prawicy i centrum z pp. 
Souis, Marin i Mandel na 
czele, popierających dotąd 
rząd p. Briand a. 

Upadek rządu świadczy o 
jednem: że opinia publiczna 
we Francji nie godzi się bez 
zastrzeżeń na plan Younga 
i ma poważne Ев و‎ 
do ewakuacji Nadrenji. Z 
drugiej strony, gdyby z tych 
flykiuacji opinji publicznej 
mięli korzystać socjaliści 
i sięgnąć po władzę, można- 
by. się obawiać dla Francji 
zawieszenia rozejmu politycz 
zaa i podjęcia na nowo 
walki między prawicą, a le- 
wica, grożącej osłabieniem 
autorytetu Francji naze- 
wnątrz i zahamowaniem po- 
stępu finansowego i gospo- 
darczego. Przytem utworze- 
nie większości centro ~ lee 
wej ше jest rzeczą łatwą, 
Misji pogodzenia grup si 
cjalistycznej, radykalnej 
umiarkowanej republikat- 
skiej podjął się p. Daladier, 
prezes stronnictwa radykal- 
mo - socjalistycznego, i targ 
о teki ministetjalne trwa w 
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Ze śmiercią zawarł ślub, 
Gdzie rzucić okiem, groby 

i groby, 
1 w sercu także grób, 


Blade słoneczko w chmurach 
się chowa, 
Jakby gromnica lśni, 
A echem idą złowieszcze 
słowa: 
„Co umarło — niechaj śpi 


Roi się oczom wizja 
wiośniana, 
Pachnący, złoty maj, 
Rośnie slowicza, grzęda 
różana 
1 bzów rozkwiiły gaj! 


I jakieś iskry i jakieś 
dreszcze 
1 coś, co niebem brzmi... 
A echem idą słowa 
złowieszcze: 
„Co umarło — niechaj Spf“... 


Marzy się sercu legenda 
jasna, 
Rajskiego bytu szmat, 
Jakaś chatyna, cicha 
a własna, 
Jakiś wyśniony kwiat. 


1 długie, święte dni... 

A echem idą 6 
słowa: 

„Co umarło — niechaj śpi..." 


I śnią się duszy wielkie 
krainy, 
Kędy króluje pieśń, 
Świetne purpury, dumne 
wawrżyny, 
Stracona mogił pleśń. 


1 szczyty ziemskie, gdzie 
stoją wieszcze, 
A Bóg nad nimi grzmi... 
A echem idą słowa 
złowieszcze: 


„Co umarło — niechaj Spi...“ 


Świat się przyoblekł 
w suknię żałoby, 
Ze śmiercią żawarł ślub, 
Gdzie rzucić okiem: groby 
i groby, 
l w sercu także grób! 


Ono się zrywa: gdzie nić 
różowa? 
Gdzie moc? gdzie blask? 
gdzie my? 
A echem idą odwieczne 
słowa: 
„Co umarło — niechaj Spi...“ 


wych przed wydaniem przez 
nie ostatecznego wyroku, о- 
raz sprawy, poprzedzające 
swym początkiem zawarcie 
traktatu, 


P, Zaleski, podpisując 
traktat, wyraził przekona” 
nie, iż nie znajdzie on ni- 
3 zastosowania w 910917 
ach między dwoma zaprzy* 
jaźnionemi narodami. 
cie, najważniejsze 
tylko manifestacyjne znacze 
nie traktatu, zwłaszcza wo- 
bec faktu iż obejmuje on 
tylko możliwe spory przy- 
szłe. 


Na Dalekim Wschodzie 
surmy bojowe ryczą zacie- 
kle, czasem padają strzały 
a krwi się leje bardzo mało. 
Wojna sowięcko - chińska 
weszła w stadjum chronicz- 
nie wzajemnej obserwacji 
przerywanej od czasu do 
czasu wybrykami oddziałów 
białogwardzistów, którzy ko 
rzystają z okazji utoczenia 
tu i awdzie krwi bolszewi- 
kom i zdobycia tu i owdzie 
łupów na wrogu.  Prawdzi: 
wa walka toczy się nie nad 
Amurem i Sungari. Bolsze- 
wicy przypuścili atak i ро. 
stępują naprzód na froncie 
wewnętrznym Chin. Osiąg 
nięte z wielkim trudem przez 
rząd nankiński pozory zjed- 
noczenia i pojednania Chin, 
znowu pod naporem agen” 
tów sowieckich i sowieckie- 
go zlota zaczynają ustępo» 
wać miejsca otwartej walce 
i anarchji, 


Jednym z głównych 
oponentów gabinetu 
rianda byt poseł Ge- 
brges Mandel, były 
współ pracownik у- 
grysa - Ciemenceau. 


Nową wyprawę na 
biegun _ południowy 
przedsięwziął уплу 
podróżnik, Wi kins. 
(оё. Wide World). 


Prezydent Portugalji, gen. Carmona od- 
wiedził w Madrycie króla Alfonsa ХІН, 
fłot. Wide World). 


Prezydent Senatu fran Centrowiec Marin 6 

су’ kiego, Doumer wye ki nieoczekiwanemi 

chodzi 2 pałacu Ely- wystąpieniu przeciw 

sée po konferencji w Briandowi jest współ=* 

sprawie gabinetu. twórcą gzbinetu socja* 
listycznego. 


Na konkursie piekności niemowlęcia, od- 
bytym w Ameryce, pierwszą nagrodę 
otrzymała dwuletnia Patrycja Horch. 


Rodaczka nasza, p. Zofja Mikulska otrzymała niedawno dyplom 
pilota w szkole ilalskiej, Podczas egzaminu wysokości, p. Mi- 
kulska utrzymała się na wysokości 3600 m. przez 1% godziny. 
W rozmowie z naszym współpracównikiem dzielna pilotka 
skreśliła na swojej podobiżnie oryginalną formułę pozdrowienia 
lotników italskich — „in bucca di lupo", co w dosłownem tłoma- 
czeniu znaczy: „w paszczy wilka”, wyrażając w tych słowach 
serdeczne życzenia wszysikim Czytelnikom „7 Dni", 


Przed paroma dniami odbyło się w Rambouillet do. 
roczne polowanie dla członków korpusu dyploma- 
tycznego. W zastępstwie Prezydenta honory gospo- 


Ex-iona Chaplina, Lita Grey zaręczyła się 2 ar- darza sprawowa” mîn Br'ond Na Totograł'i naszej 


tystą filmowym, Bakerem. 


. F. Na fotograłji 


W stolicy naszej odbył ولو‎ 2101 Związku Młodzieży Wiejskiej. Dzielna io 
instytucją krzewi wśród młodzieży kulturę rolną oraz organizuje kola Р. W. 
idzimy delegację skladającą hold Prez. Rzolitej, 


widzimy Ambasadora Rzplitej Chłapowskiego. 


Na miejsce ustępującego z Р. A T'a d-ra 
Góreckiego zosta! mianowany dyrektorem 
mjr. dr. Roman Starzyński. 


Premjer Mac Donald na pożegnalnej wizycie u pre- 
zydenta Iloovera. 


Przed kilkunastu dniami gościli w naszej stolicy przestawiciele sekcji тп'еј- 
szościowej Ligi Narodów — min. Auguirre de Carcer i prot. de Assarate. Fo- 
tografija podez: 7 Р z 
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zostanie zniesiona — z tą chwilą zamykam swoje 
fabryki, Nie zawakam się ani chwili pozostawić 
bez pracy 200.000 ludzi zatrudnionych w moich za- 
kładach, Aniby ші na myśl nie przyszło płacić 
tym ludziom pieniądze, które im później odbiorą 
właściciele barów i szynków. Niewidziałbym 
żadnego interesu w budowaniu wozów dla poko- 
lenia, które oddaje się pijaństwu, Po zniesieniu 
prohibicji przemysł amerykański cofnie się do 
stadjum, w którem znajdował się na początku 
obecnego stulecia, Prohibicji zawdzięcza Amery- 
ka swoje przodujące stanowisko w gronie państw 
przemysłowych; prohibicji zawdzięcza swe bo- 
gactwa i dobrobyt swoich obywateli „Zagranica 
potrzebna jest Stanom Zjednoczonym tylko jako 
rynek zbytu. Dzięki prohibicji Stany Zjednoczone 
osiągnęły stanowisko bankiera wobec pozostałego 
świata, który wskutek pijaństwa popadł w stan 
kompletnego upadku (sio!) i bez pomocy ame- 
rykańskiej nie może się z niego podźwignąć. 
Alkohol jest złem dwusiecznem; z jednej strony 
zmniejsza zdolność produkcyjną narodu, osłabia. 
| ۳ jąc wydajność pracy robotnika; z drugiej redukuje 
HENRYK FORD. Jego zdźłncić سه‎ Wydkięe sieni к wódkę obywatel nie 
و‎ jest w stanie zaspakajać innych swych potrzeb, a przez ta kurczy się we- 
O au ci e 1 r ohil cji wnętrzny rynek zbytu dla przemysłu krajowego, Fabryka, zatrudniająca 
p 1 robotników, którzy 2 — 3 razy w tygodniu piją, musiałaby wprowadzić 
10 — 12 godzinny dzień pracy oraz 6 — 7 dniowy tydzień roboczy, nie 
(Copyright by „7 DNI"). chcąc dopuścić do zmniejszenia swej produkcji Chluba przemysłu amery- 
kańskiego — 8-godzinny dzień nracy i S-dniowy tydzień roboczy przy wy- 


Jak policja prohibicyjna rozprawia się z transportami Whisky. 


Prohibicja w Stanach Zjednoczonych... Sucha Ameryka.. 1/٥ fo się już 
pisało 1 dyskutowało na ten temat. A jednak kwestja ta nie siraciła піс 
ze swej świeżości. Olbrzymi, iście amerykański eksperyment wykorze- 
nienia jednego z największych utrapień ludzkości — pijaństwa. Czy udał 
się і w jakim stopniu? Nie brak sceptyków, którzy twierdzą, że prohi- 
bicja odbija się tylko na gatunku alkoholu, którego konsumpcja nie Я 
uległa zmniejszeniu. Paradoksalnym wydaje się fakt, że najbardziej za- 
interesowanymi w utrzymaniu ustawy prohibicyjnej są „gangsterzy”. — 
poiężne organizacje przemytników alkoholu, którzy łożą olbrzymie sumy 
na propagandę „suchości”, Głos największego przemysłowca, miljardera, 
Henry'ego Forda, opublikowany na łamach „Pictorial Review", który po- 
niżej zamieszczamy, jest tem więcej interesujacy, że za kulisami ustawo- 
dastwa prohibicyjnego działają wielcy łabrykanci automobiłów, którzy 
wychodzą ze słusznego założenia, że prohibicja zwiększa zdolność nabyw* 
cią таз. Nigdy nie zdobyłby się robotnik na kupienie poz аиа, 
{уЬу irwonit pieniądze po szynkach і barach. A przecież produkcja ٠ 

lego Forda obliczona jest na najszersze, najmniej zarabiające, masy. 

Niektóre z twierdzeń Forda wydają się nieco ryzykowne jak np.: że 
Ameryka właśnie dzięki prokibicji wysunęła się na czoło produkcji 
„wszechiwiałowej i cieszy się największym dobrobytem. Teza ta, przy 
jednoczesnem pominięciu innych czynników, jak u wielkiej wojny, 
podczas której narody przodujące w produkcji colnęty się w swym ror- 
woju dopingując Amerykę do zajęcia pierwszego Жн, nasuwa решпе 
zastrzeżenia, Niemniej charakterystycznem jest przypisywanie zubożenia 
państw Europy — brakowi ustawy prohibicyjnej, 


Jeżeli nadejdzie taka chwila — w co nie wierzę — że prohibicja w Stanach 


Henryk Ford na ławie 
„szłubackiej" w szkole, 
do której uczęszczał za 
„łat bezgrzesznych” (wer 
dług Makuszyńskiego — 
przyp. Red.). 


nagrodzeniu równie wy- 
sokiem, albo і wyższem, 
miż dawniej — możliwy 
jest jedynie w wypadku 
zupełnej trzeźwości ro- 
botnika. 

Inna jest zresztą ja- 
kość pracy i wyrobów 
wówczas, gdy robotnik 
jest trzeźwy, a inna, gdy 
od czasu do czasu pije. 
Nie wolno mieszać ben- 
zyny z alkoholem — oto 
zasada naczelna, 

Nowoczesna produkcja, 
nowoczesna organizacja 
pracy stawia każdemu 
pracownikowi tak wyso” 
kie zadania, że wyklu- 
czonem jest, by mógł im 
sprostać, nie będąc w tej 
pełni władz umysłowych, 
jaką daje tylko absolut- 
na trzeźwość. 

Jakżebym mógł podjąć 
się skonstruowania wo- 
zu, który tma przebyć 
200.000 mil, gdybym nie 
mógł liczyć na odpowie- 


Walka przęciw przemylnikom alkońolu wymaga nielada pomysłowości. Któżby pomyślał, naprzykład, że w karawanie samo- 
chodowym, w trumnie wkryłe są bułalki likieru? Alkohol i samochód wbrew słowom {гог}! Forda, w cudownem skojarzeniu! (Dalszy ciąg p. str. 9): 


Nr. 41. 


М-Пе Lenan Bernsteind pobiła w Tunisie rekord 
kobiecy, długotrwałości lotu na awjoneikach 


Zdobywezynie 


— Ja też chcę latać, mężusin—oświąd- 
czyła pewnego pięknego poranka słodka 
i urocza pani Lindbergh swemu małżone 
kowi, sytemu chwały po „zdobyciu” 
Atlantyku. I póty się przymilała, a pro- 
siła, aż wreszcie słynny lotnik nauczył 
ją zawiłego kunsztu OSWAJA Gde- 
rał wprawdzie przytem podobno dużo, 
mówiąc że tak czy tak, przecież na nic 
to się nie zda, Kobiece nerwy nie wy- 
trzymają tych wszystkich skoków po- 
wietrznych, tego nieuniknionego od cza- 
su do czasu zapadania w próżnię i wsze 
lakich innych salto mortale, wyprawia- 
nych przez kruchy samolocik, 

A przecież. pani Lindbergh nauczyła 
się tego wszystkiego i lata dziś... jak sam 
Lindbergh. Jeszcze parę miesięcy i może 
usłyszymy, że w tajemnicy przed swym 
mężem, bardzo pono zazdrosnym i zako* 
chanym — wyruszy na nowy podbój 
Atlantyku. 

A cały szereg innych podróżniczek po- 
wietrznych? Така pani Ruth Elder na- 
pana 5 uznaje wyłącznie tylko 
lotnicze środki komunikacji i zawsze 
sama kieruje swym małym zgrabnym 
aparacikiem, specjalnie dla niej zbudowa- 
nym i podobno niezmiernie kosztownym. 
А panna Louise Theden? Та poszła 
dalej jeszcze, Stanęła śmiało do kon- 
kursu na wielkiem „Derby“ powietrznem, 
rozgrywanem rokrocznie w Stanach Zjed- 
noczonych. Stanęła, poleciała i zwycię- 
żyła. Zdobyła pierwszą nagrodę, cho- 
Ciaż miała przecież bardzo, ale to Баг- 
dzo tęgich przeciwników — mężczyzn. 


Miss Elinor Smith 17 letnia pilotka, pobiła kobiecy 
rekord długotrwałości lotu w 26 godz, 22 min. 


Trzy tancerki niemieckie, które upra- 
wiają namiętnie lotnictwo  narówni 
z charlestonem w dancingu (na lewo). 
Miss Marjorie Crawford zwyciężczyni 
rajdu w Los Angelos (u góry). Miss 
Viola Gentry, której pierwszy sukces 
samolotowy skończył się narazie.. 
katastrofa.. (na prawo) 


Angielska lotniczka Lady Heath padła ofiarą 
w katastrofie podczas zawodów w Cleveland. 


przestworzy 


To w Ameryce, A u nas? Oho, My 
wcale nie pozostajemy w tyle na tem 
polu. Tylko co przecież w Poznaniu 
zdobyła sobie ostrogi lotnicze panna Ha- 
lina Grzybkowska. Poznański Aeroklub 
Akademicki wydał jej dyplom pilota SĘ 
wilnego i panna Grzybkowska posiadła 
prawo samodzielnego sterowania samolo- 
tem. 

Nie będzie zresztą osamotniona w tej 
dziedzinie. Niebawem przybędą jej trzy 
kołeżanki. Kończą bowiem w, tym roku 
kursy pilotażu w Polsce trzy jeszcze 
przyszłe zdobywczynie przestworzy. Po- 
znański Aeroklub więc, trenuje dla lau- 
rów powietrznych pannę Marję Doma- 
niewaką, lwowski — panią Wandę Ol. 
szewska, a w Wilnie znów zgłębia tajem- 
nice, szlaków powietrznych panna Міша 
Kłosówna. 

"Tak. Nadobnym naszym sporismenom 
nie wystarcza już kierownica samochodu. 
Nęci je zawrotna szybkość samolotu. 
۸ sukcesy odważnych lotniczek dowo- 
dzą, że i na tem polu kobieta może. iść 
w zawody z mężczyzną, 

I co najważniejsze, że w. niezgrabnych 
combinaison'ach lotniczych, w hełmach. 
skórzanych, w grubych rękawicach fu- 
trzanych, nie ale فا‎ nie nie tracą па 
swym uroku piękne sterniczki samolo- 
tów. Wręcz przeciwnie nawet, W. ta- 
mach skrzydeł samolotu zdają się nabie- 
rać jeszcze więcej czaru. Lotnictwo 
wszakże jest sportem nawskroś roman- 
tycznym. A nikt nie powie chyba, by 
kobiecie mogło być z romantyzmem „nie 
do twarzy”. И.Т, 


ZDZISŁAW KLESZCZYŃSKI. 


Dlaczego 
Kobiety ۵ 


Powiedziała: 

— Nad życiel 

(Tak powiedziała). 

I upadła mi w ramiona. 

۰ ۰ 
. 

To było w piątek. kiedy powiedziała, że mnie 
kocha nad życie, To było w piątek, kiedy mi 
padła w ramiona. To było w piątek, o godzinie 
5-tej minut 15 (podług czasu kolejowego 17.15), 
kiedy mnie zaczęła pożerać pocałuakami, 

Zresztą nie. Z poczatku ja ja zacząłem pożerać, 
potem ona mnie, Tak jest, z początku ja ją, a po” 
łem ona mnie. Ostatecznie, wszystko jedno: poże- 
raliśmy się wzajemnie, 

Trwałoby to prawdopodobnie cały 
wieczór. całą noc i cały następny 
dzień. W pewnej chwili jednak któ- 
reć z nae przypomniało sobie, że jest 
piątek, dzień postu, a zatem i wstrze- 
miężiiwosci  brzestaliśmy się cało 
wać. Usiędliśmy na kanapcę, patrząc 
gnie w oczy. Przytuleni do 6 
Ramię do ramienia. Ramię do ra- 
mie..?., nie, to brzmi jakos zabardzo 
po sokolsku.. powiedzmy, pierś do 


nie tn brzmi wngółe 1۱۳‏ خم 
mo. jednem słowem blisko, iedno przy‏ 
drugiem, Jedno przy drugiem. C'est‏ 


са. 
Ravtem powiedziała: 
— Zamknij okno Wieje. 
Odrazu oprzytomniałem. 
Boisz się przeziębić Złotko? 
— Naturalni 
— Lękasz sii 
2 PAREAN i 
Zrobilo mi się trochę niewyraźnie 
No, bo jakżeż? Dopiero co powie- 
dzieła, 4n mnie kocha nad życie, a tu 


kataru? 


nasla taba szalona proza.. Tyle 
trzeźwej dbałości o własne zdrowie. 
р] 
۰ ۰ 


Nazajutrz leżałem w łóżku, rozpa- 
miętując zdarzenia dnią zzz 


go. Nieprzytomne pocałunki, przysię- 
Ét, a potem ten epizod z cknem. Nad 
samem uchem zalerkolał mi telelon. 
Sięgnąłem po słucnawkę, To ona 
dzwoniła, 

— Dzieńdobry, Ukochany! 

— Dzieńdobry, Najdroższał 

— Jak spałeś? 

— źle, dziękuję. A ty? 

— Nie zmrużyłam oka, Pół nocy 


przeleżałam z kwviążką na kołdrze — 
a drugie pół nocy przemajaczyłam. 
Myślałam wciąż o tobie! 

— Dziecinko moja najsłodszal 

— Zdawało mi się, że jesteś przy 
mnie. Tuż. Bliziutko .Serce mi biło, 
e oszalałe. Biły mi wszystkie рива. 

ręciło mi się w głowie. Szumiało mi 
w uszach, 

=, S$zumiało ci w uszach? Jedyna! 

— Przeżywalam jeszcze raz twoje upajaj: 5 
сш н je upajające po. 
— Nie mów! Nie mów! Bo zwarjujęl i 
jestem wart ciebie...? SC 
— Jesteś wart, Wogóle, jesteś, 

mężczyzną w moim życiu, Wiesz? 

- ABD IKC 

— Pierwszym! Wierzysz mi? 

— Wierzę. | A Henryk? 

— Henryk? Miłostka pesjonarska. 
Jan? 

— Zupełnie błahy Hirt, 

— Rozumiem. — Мо, a twój mąż? 

~ Mói maż? Przecież wiesz, że nasze ومو‎ 
było właściwie jednem  wielkiem nieporozumie- 
niem! 

— Mówiłąś mi. W kaźdym razie żvliście وو و«‎ 
eh pięć lat. Pięć lat to jest ładny kawał cza. 
ALI» 

— Czy uwierzysz mi, gdy ci powiem, że przez 
całe te pięć lat nie poczułam ani razu tego. co 
powinna czuć kobieta. kiedy się do niej zbliżą 
prawdziwy mężczyzna? Tego, co poczułam wozo- 
raj, kiedy mnie porwałeś w ramiona? 


pierwszym 


7 D_N I 


— Daję ci na to uroczyste, święte słowo hono: 
ru, Wierzysz mi? 

— Wierzę! Jesteś roskoszna! 

— Gdybyś mnie mógł zobaczyć w tej chwili! 
Oczy тат podkriżone. usta wyssane, ręce drżą- 
Ce.. Coś ty zrobił ze mną, ty, słodki nicponi 

— Najukochańsza... 

— Boję się. że ta jedna noc posunęła mnie o 10 
Jat.. Zmieniłam się, czuję ta dobrze... Dojrzałam... 
Wiesz...? Jestem w tej chwili blada, jak papie! 

— Przyjdę do ciebie zaraz. Chcesz? 

— Nie. niel Dziś nie! Nie chcę ci się dziś po- 
kazywać! Zobaczymy sią jutro, Dziś muszę być 
sama. Muszę trochę ochłonąć. Uspokoić się, Za- 
pewne zupełnie nie wyjdę z domu. A jeżeli wyjdę, 
to tylko na mały. krórintki snarar. Da marku, 
Teraz liście tak cudnie spadają z drzew, 
І w ogrodach jest tak przedziwnie cicho... nędę 
sobie chodz ła wolniutko po Re alejach, bę- 
dą przyciskała oburacz niespokojne, bijące serce .. 
i będę myślała o tobie. I ty myśl a mnie, 

— Będę sercem z tobęl Przez cały czas! 


„Nie zmrużyłam oka. Pół nocy przeleżałam z książką na kołdrze — _ 


a drugie pół nocy przemajaczyłam.. (Metro - Julfilm). 


— Wiem! Będę to czuła! — Do jutra, Ukocha 
ny... 
— Do jutra, Najdroższa... 


Wstałem bardzo późno, porządnie roztrzęsiony. 
Usiadłem przy biurku, usiłując skupić mysh. Nie 
szło. Postanowiłem załatwić IS pilnych telefo- 
nów. Ale nie mogłem się zdobyć na sięgnięcie ро 
katalog telefoniczny, Poczułem, że jestem do ni- 
czego. Porzuciłerm wobec tego pierwotny plan nie- 
wychodzenia z domu, włożyłem palto i kapelusz 
i udałem się do kawiarni. 

Pierwszą osobą, którą spolkałem w hallu była... 
Ona! 

Stała z jakąś elegancką, niesłychanie efektownie 
ubraną osobą i dwoma panami. znanymi mi z wi- 
dzenia. Ci panowie spędzają pół życia w kawiac- 
niach i dancingach, Pozałem, słyną z bardzo 
gustownie urzadzonych garsonjer. Więcej o nich 
nic nie wiem. Aha. Jeden z nich ma podobno bar- 
dzo duże pieniędzy, a drugi znacznie mniej, zata 
mówi doskonale po ang etsku, bo skończyt Uxiord, 
Aha Obaj bardzo szczęśliwie grają w pokera. 

Mój cud wygladał bajecznie. Miał na sobie no- 
wiutki, niesłychanie twarzowy płaszczyk z brait- 
szwanców i zawadjacki kapelusz A la Mac Do- 
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пай. Zresztą, śmiał się do rozpuku (nie widział 
mnie, bo był niesłychany tłok) i wogóle, tryskał 
humorem i zdrowiem... 

Wyszedłem czemprędzej z kawiarni, speszony. 


— „Będę sobie chodziła wolniutko po alejach" 
—abrzmiało mi w uszach — „Będę przyciskała 
oburącz niespokojne, bijące serce — i będę myśla- 
ła o tobie", 

Zatrzymałem się nagle i powiedziałem na głos: 

— Nie lubię ścisku. 

— Jeżeli pan nie lubi ścisku — powiedział ktoś 
uragliwie — to niech pan jeździ Rolls.Roycem... 
Widzisz go, hrabia! 

Oprzytomniałem. Istotnie, stałem na przystanku 
tramwajowym. Właśnie nadchodziło Zero. 


. * 
. 


W liście nie tłumaczyłem jej wcale со i dlacze- 
go. Po pierwsze, nie miałem żadnej pewności, czy 
tego listu, w przystępie dobrego humoru, nie prze- 

czyta któregoś dnia. dobremu znajo- 

memu, albo nawet całemu tuzinowi do- 
brych znajomych. Pn drucie czułem, 
że wdaw?nie się w drale nie dopro- 
wadziłoby do niczego. Więc napisa- 
łem tylko, że bardzo żałuję, ale па 
jutrzejszę rendez - vous nie przyjdę 
i wogóle proszę. żeby mnie uważała 
za..  wytłumaczo rego. w post- 
scriptum dopisałem. że pewnie w naj- 
buższym czasie wyjadę z Warszawy 
na czas dłuższy. więc korzystam ze 
sposobności, żeby jej złożyć listownie 
- moje uszanowanie, 

To było wszystko. 


* 
۰ . 


wości „że potem 
także Kamal 


jeszcze! 
Powiedziałem naprzykład, że owej 
pamiętnej mocy spałem żle, Nie. 


prawda: spałem, 
po takich emocjaci 
miennym, 


ha zabity. Zawsze 
sypiam snem ka- 


Powiedziałem, że jest „najsłodszą”, 
„hajdroższą ”, „jedyną“, Humbug. Naj- 
sładszą jest pewna nalewka wiśniowa 
z roku 1926-go, którą mam od ciotki 
Karoliny. Poprostu шер, Zawsze tak 
bywa, kiedy do robienia nalewek bió- 
rą się kobiety, nie mające o tem naj- 
mniejszego pojęcia. Nalewki, to rzecz 
meska.. Co tam dalej? Aha, naj- 
droższa, Humbug. Najdrożej ko. 
Sztowała mnie pewna węgierka, która 
nie pozwoliła mi się pocałować bodaj w łokieć, 
عا‎ órej musiałem postawić zalo 2 butelki Lansona 
i wykupić z lombardu futro, Kretyn byłem. Ale 
to do rzeczy nie należy.. Ca jeszcze? Aha. jedy- 
na. Humburg, Jedyną rzeczą na świecię jest 
dla rasowego mężczyzny jego kawalerska swobo- 
da. Tylko swoboda jest naprawdę „iedyna”. Resz- 
ta Fiume.. 


Więc z tego by wynikało, że kobiety kłamią, bo 
i my kłamiemy? Hm. To jest zupełnie prawdo- 
podobnie. Zupełnie. 


Ciekawe, swoją drogą, jak to będzie w przyszłem 
życiu. W niebie będziemy wszyscy tak nawskroś 
prześwietleni rajskiem światłem, że żadne, nawet 
najniewinniejsze szelimostwo, nie utrzyma się przez 
5 minut. Bo ja wiem? Może będzie można nowi- 


cjuszów bujać? 


No, i aowicjuszki... 
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Podkowa 


Taki już był od dzieciństwa. Na świat przye 
niósł widać z sobą duszę fatalisty і niezłomną wia- 
rę w przesądy, 

bryję dzisiaj, jak amen w pacierzu — 
świadczał kolegom w szkole, z miną pełną wznio- 
słej acz bolesnej rezygnacji. 

— Przęcież obkuł wczoraj wszystko na blat — 
dziwił się któryś. 

— Guzik to pomoże. Czarny kot przebiegł dro- 


фе. — 

1 jeśli się zdarzyło, że Karol takiego dnia był 
pytany, to rył przykładnie, Obcinał się na naj- 
głupszem zadaniu, na najłatwiejszym tekście, Wo- 
gole nie fatygował się z odpowiedzią, „Przecież 
to i tak darmo, poco sobie język strzępić" — 
zwykł był mawiać. 

tał i ze spokojem słuchał bystrych uwag profe- 
sora o głąbach kapuścianych, osłach dardanelskich 
lub tłuczeniu kamieni, które to zajęcie nasi wy- 
chowawcy niejednokrotnie stawiali w podobnego 
rodzaju przemowach wy- 
Фе} od aktualnego swe- 
go zawodu, 

Karol znosił to wszyst 
ko z anielskiem podda- 
niem się przeznaczeniu; 
co dziwniejsze, również 
wytrwale znosił przycin- 
ki i epitety kolegów, zna 
cznie mniej wytworne od 
prołesorskich. W końcu 
przywyklismy do tego 
dziwactwa i tylko cza- 
dy Каго! zapom- 


niał, kto napisał „Pana 
Tadeusza" lub wiele jest 
pięć razy pięć, któryś za 


pytał: 
— Со, znowu kot ci 
przebiegł drogę? 


baba z pustemi wiadra. 
mi. 

Maturę zdał, Przyczy- 
nita się do tego niewąt. 
pliwie właścicielka stan. 
cji, u której mieszkał. 

zcigodna ta niewia: 
zwana popularnie „cio- 
a Agatką" słynęła و‎ 
roko jako świetna kaba- 
larka, Udawało się i 
Karolowi, że w przystę- 

ie łaskawości odkrywa- 
ła przed nim zasłonę 
przyszłych wydarzeń, 

— O, widzi pan, czte- 
ry króle, czeka pana 
wielki honor, to pewnie 
maturę panu dadzą — 
wywróżyła mu kiedyś na 
wiosnę w ósmej klasie. 

No i sprawdziło się سس‎ 
Karol dostał maturę. 

dalszych latach trzymał się wiernie swych 
zasad, Na wojnę ruszył obwieszony całem mnó- 
stwem amuletów; jeden z nich rozbity i wtłoczony 
przez kulę w ranę spowodował zakażenie krwi 
i utrudnił operację, 

— Gdyby nie to, ło nawet nie wartoby gadać 
о takiej ranie — powiedział lekarz, 

Lecz Karol był odmiennego zdania. 

— Gdyby nie amulet, to byłaby mnie ta kula 

niechybnie uśmierciła ~- zwierzał się przyjacio- 
łom. 
‚ Po wojnie, gdy znikły kordony і дамоу „wy- 
jazd zagranicę" stał się zwykłą podróżą po kraju 
ojczystym, Karol szybko asymilował przesądy by- 
łych zaborców i pod tym względem przedstawiał 
ideał obywatela wolnego od wszelkich dzielnico- 
wych uprzedzeń. Przesądy b, Kongresówki, Ga- 
jlicji z Lodomerją, W. Ks. Poznańskiego z Pomo- 
rzem stworzyły w jego duszy harmonijną całość 
kodeks, którego przepisy ująły jego życie w naj- 
ściślejsze normy. 

Karol nie wyskakiwał z łóżka na oślep; zawsze 
wprzód uprzytomniał sobie dokładnie, która noga 
jest lewa, a która prawa. Wiadomo bowiem, że 
wysunąć wpierw lewą noże z pod kołdry, to za» 
pewnić sobie na dzień cały humor „pod zdechłym 
Azorkiem”, Jeśli podobny fakt przypadkiem Ka- 


rolowi się zdarzył, to nie omieszkał nigdy tego 
dnia zwymyślać  posługaczkę, posprzeczać się 
w biurze lub zrobić awanturę stróżowi. Spotka- 
łem go pewnego razu w nastroju niby aktualny re. 
pertuar: — {о zapadał w cierpką melancholję, to 
promieniał radością, 

— Co ci jest? 


— W tem sęk, że sam nie wiem, co mi ma być. 
Nie pamiętam bowiem, którą nogą wstałem dzić 
z łóżka. 

Pierwszą jego czynnością po wstaniu było zaj- 
rzenie do sennika. Ponieważ podręczników tych 
posiadał u siebie kilka, a wszystkie zdradzały 
skłonność do wyjaśnień raczej snów akocentrycz- 
nych, w rodzaju: Drapać się widelcem w głowę — 
twoja ciotka wyjdzie za mąż; więc ułożenie horo- 
skopu zajmowało więcej czasu, niż go posiada 
człowiek, — pragnący ше spóźniać się do biura. 
Iro! a ешш ш рк 
scysje między nim a jego szefami. Kiedyś, dobrze 
już po właściwej godzinie, spotkałem Karola 
w tramwaju, Z promienną miną oświadczył ші, 
że spodziewa się dziś jakiegoś szczęśliwego zda- 
rzenia. 

— Śniło mi się, że idę brzegiem morza i znajdu- 
је na piasku muszlę, podnoszę ją a tu pełno mré- 
wek z pod niej wyłazi, 


A teraz uważaj tylko! Morze oznacza radość 


i urzeczywistnienie zamiarów, mrówki — szczęście 
muszlę znaleźć — bogactwo. 
Dnia tego szef mu oświadczył, że wobec tego, 


„cyganka rozłożyła na stole stare zatłuszczone karty... 


iż spóźnienia przekroczyły wszelką miarę przy» 
zwoiłości, musi się z tak niedbałym urzędnikiem 
rozstać, 

Kiedy dowiedziałem się o tem zaproponowałem 
Karolowi bez ogródek, by senniki cisnął do pieca, 
а па przyszłość przestał się spóźniać do biura, 

Wzruszył litośnie ramionami. 

Senniki są w porządku. Kiedy wrócił ро tej 
aferze do domu sprawdził jeszcze raz wróżby do- 
kładnie, i co się okazało. Morze musiało być 
wzburzone, czego widać nie pamiętał, a to oznacza 
niebezpieczeństwo, Zamiast mrówek, trzeba było 
wziąć znaczenie: gniazdo mrówcze, co wróży nie- 
szczęście, Tak samo zamiast: znaleźć muszę, 
samą tylko muszłę a to znaczy powierzenie tajem- 
nicy, 

— Tego ostatniego, to nie bardzo rozumiem — 
przyznałem się. 

— Widzisz, mój drogi, nasza rozmowa z szetem 
miała charakter, że tak powiem, poufny, a więc 
niejako кау $пу się zawsze sprawdzają. 

Ten człowiek był straszny. 

Dzięki RARE przyjaciół Karol znalazł nową 
posadę, Byłby nawet dostał lepszą, lecz nie zgło- 
sił się o nią w porę, gdyż akurat wypadał ponie- 
działek, a w tak fatalnym dniu Karol nie przed. 
siębrał nigdy ważniejszej decyzji Poprzednie 
zdarzenie o tyle nauczyło go rozumu, że wstawał 
wcześniej, aby móc bez obawy spóźnienia się zaj- 
rzęć do senników, Że parę razy przyszedł w skar- 
petkach włożonych na lewą stronę a raz w ko- 
szuli na wywrót, nie zwróciło to szczęśliwie ni- 
czyjej uwagi. Było gorzej, gdy raz, w gwałtow- 
nym а Еа zdarzyło mu się to z kamizelką. 
Puścił momo uszu życzliwe uwagi kolegów, ze 
„stoickim spokojem, zniósł wesołe zdumienie inte. 


resamtów, ba, oparł się łagodnej perswazji dy- 
rektora, pragnącego go nakłonić, by garderobie 
swej przywrócić normalny wygląd. 

— Nie mogę, panie dyrektorze, to byłoby odep- 
chnięciem szczęścia od siebie, 

Ostatecznie pożegnano go z trzymiesięczną pen- 

sią. 
“ — Niechże przynajmniej ma za co leczyć się, 
biedaczysko — rzekł w biurze dobroduszny dy- 
rektor, który na odchodnem wręczył jeszcze Ка. 
rolowi adres psychjatry. 

Posądę Karol znalazł tym razem bez długich 
zabiegów. 

=, Jeszcze zarobiłem na tym interesie, Włożyć 
па siebie coś na lewą stronę, pewne szczęście, Tyl. 
ко’ Boże uchroń przemienić potem. Siedziałem 
kiedyś u Karola w pokoju, gdy z podwórza dobie- 
gło wołanie: 

Z ręki wróżę! Karty stawiam! — 

Młoda i dorodna cyganicha obwieszczała swą 
sztukę mieszkańcom domu, Karol naturalnie ka- 
zał przyjść jej na górę do siebie. 

Po różnych hokus pokus ze złotówką, które 
miały na celu zapewnie- 
nie jej tej monety, cy- 
ganka rozłożyła na stole 
stare, zatłuszczone karty 

Co tam się stało w tej 
kabale! Duża droga, ma- 
łe pieniądze i list z „ќа- 
ką nowiną, że się pano- 
czek przestraszy, ale to 
później wszystko się na 
dobre obróci”, fałszywy 
przyjaciol [ш Karol po- 
dejrzliwie łypnął okiem 
w moją stronę) а w koń- 
cuż 

— Panoczek latoś musi 
się ożenić i weźmie żon- 
kę bardzo dobrą i będą 
bardzo szczęśliwi. 

Po wyjściu cyganki, 
Karol zadumał się, 

— Ano, niema rady, 
trzeba pożegnać się z ka 
walerskim stanem, 

— Czemu?.., 

— Nie słyszałeś, со 
cyganka wróżyła? Prze- 


ulatoś" to „latoś”, 
Karol wiedział, że z prze 
znaczeniem niema żarów 
uwinął się tedy szybko 
i w parę miesięcy sta- 
ва! na ślubnym kobier= 
ou. Wybierać nie było 
czasu, więc wziął sobie 
koleżankę z biura, dziew 
czyninę niezgorszą, któ- 
rą trudno było sprowo- 
kować do awantury na: 
wet wtenczas, kiedy... 
sól rozsypała się na sto- 
le, Dzieci Karol mieć 
nie chcial. Wstrząsał się 
cały na myśl s pisku i pieluszkach w domu. 
Lecz fatum widać przeznaczyło go do ojcostwa. 
Na imieninach kolegi tak nieszczęśliwie potrącił 
kieliszek, że wino polało się czerwoną strugą a- 
kurat w stronę jego żony. | 

Niema rady. Przeznaczenie! „be 

Wkrótce pani Karolowa poczęła jakoś dziwnie 
zatracać linję. : : 

Karol bez szemrania poddał się przeznaczeniu 
i wszystko byłoby dobrze, gdyby nie to, że teścio- 
wa, mieszkająca dotąd we własnym domku pod 
Warszawą, zapragnęła być bliżej córki. Sprzeda- 
ła tedy nieruchomość, kupiła sobie pokój w War. 
szawie, resztę sumy ulokowała w banku na pro- 
cencia i zaczęła nietylko bywać codziennym goś- 
ciem w domu Marolostwa, lecz i stołować się 
u córki, a co za tem, spędzała tam czas od ra- 
па do wieczora, К 

Była to więc herod baba, która mało uwagi zwra 
cała na to, czy sól się rozsypała, czy nie, lecz ro- 
biła piekła zięciowi ilekroć ten sprobował stawić 
najlżejszy opór przeciw zarządzeniom, wywraca- 
уш Ауана ی‎ Токуу; 

— I gdzież ما‎ szczęście w małżeństwie wróżo- 
ne przez cygankę? — skarżył mi się nieraz. 

Czułem, że powoli ogarnia go sceptycyzm, Nie- 
omylne wróżby miłych niespodzianek i przyjem- 
ności przestały się sprawdzać. Karol mógł wsta- 
wać prawą nogą z łóżka, czy lewa, teściowa za- 
wsze potrafiła zepsuć mu humor. Pogodził się na- 
wet z tem, że niewiasta, wróciwszy kiedyś z kaza- 
nia, na którem ksiądz grzmiał przeciw zabobo- 
nom, cisnęła mu nad głową cennym zbiorem sen- 
ników w piec. Kiedy jednak pewnego rana zna- 
lazi podkowę na ulicy, nię powstrzymał się, by 
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nie przynieść jej do domu i korzystając z nieobec- 
ności teściowej, która wybrała się па jakąś wizy- 
tę, nie przybić triumfalnie na progu. 

Właśnie przyszediem go odwiedzić, gdy kończył 


tę pracę. 
— Росо się męczysz Karolku, i tak każą ci to 
oderwać — przestrzegałem. 


— Аш mi się śni. Niech sobie sama zębami od- 
тума, To ostatnia próba „szczęścia w małżeń- 
stwie" — westchnął. 

Kiedy znów odwiedziłem Karolostwo po pewnym 
czasie, podkowa widniała na progu. 

— Widzę, żeś jednak zwyciężył na tym jednym 
punkcie, Karolu. 

— Na wszystkich mój drogi, na wszystkich, Wy- 
obraź sobie, że teściowa, przychodząc do nas na 
drugi dzień po przybiciu tej podkowy, tak o nią 
szczęśliwie zawadziła, że jak rymnęła, to rozbi- 
ła sobie głowę o róg szafy i złamała nogę. 

T. Tograj. 


© aucie i prohibicji 


{Dokończenie art. ze str. 9) 


dzialnego robotnika? Produkcja spółczesna, о- 
parta jest na absolutnej precyzji wykonania pra- 
cy, a ta precyzja bez trzeźwości jest nie da 
pomyślenia. Robotnik przy nowoczesnych nauko- 
wych metodach pracy musi wykazywać wysoką 
staranność, dbałość i zainteresowanie dla’ swoje- 
go zajęcia. Jeżeli pracuje tylko miernie, niechęt. 
nie — aby zbyć, co jest nieuniknione, kiedy pije— 
wtedy nie można liczyć na dobre wyniki pracy. 


Więc bez prohibicji — zamiast precyzji — nie- 
pewność i dowolność, zamiast pracy odpowie- 
dzialnej i starannej — praca niedbała, bierna — 


aby zbyć. Wyniki nie dałyby na siebie długo cze- 
Каб. 


MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI A 
Р. К. 0. 


Grozę walki inflacji czasów powojennych zrozu= 
miały państwa i narody i w imię prawdy, pra- 
wości i lojalności zaczęły tępić trąd organizmu 
gospodarczego — pieniądz pozorny, fikcyjny, nie- 
oparty na, niczem. 

Ruch przywrócenia w Europie rzetelnego, zdro- 
wego pieniądza wyraził się w reakcji przeciwko 
topieli inflacyjnej, Narody i państwa przystąpi” 
ły do założenia nowych fundamentów pod pie- 
01302 prawdziwy, pełnowartościowy. 

Życie gospodarcze, powstające 2 ruin, wymagało 

odbudowy kapitału, 2 ten mógł tylko powstać na 
zdrowych zasadach, узгар niezniszczal- 
ność wkładom oszczędnościowym. 
‚ Nowy pieniądz „nie pozorny, jak dotychczas, ale 
istotny, stały, zaczął powoli odbudowywać zruj- 
nowany doszczętnie zmysł oszczędzania. Pierwszy 
Międzynarodowy Kongres Oszczędnościowy zwo- 
łany do Medjolanu, poświęcony był sprawie od- 
budowy oszczędności, jako podstawy dobrobytu 
jednostek i narodów. 

Solidarność międzynarodowa obchodzi ten dzień 
31 pażdziernika, jako „dzień oszczędności, jako jej 
święto, które polega nie na odpoczynku, ale właś- 
nie na intensywnej pracy, na uświadąmianiu naj- 
szerszych mas ludności o wartości i znaczeniu 
oszczędności, 


Polska należy do 43-ch państw, będących człon- 
kami Międzynarodwego Instytutu Oszczędnościo- 
wego, a tegoroczne Święto Oszczędności jest nie- 
tylko czwartą z kolei rocznicą, ale jest jedno- 
cześnie pokazem rezultatów po dziesięciu latach 
istnienia Wskrzeszonego Państwa Polskiego. 

Oszczędność jest zagadnieniem bytu społeczne- 
go, od niej zależy dobrobyt państwa i jego oby- 
wateli, ona pomnażą kapitał społeczny i tworzy 
majątek narodowy. 

Rola Polski, jako państwa  oszczędzającego, 
wzrasta konsekwentnie د‎ roku па rok, Jeżeli wzrost 
kapitału u nas nie jest szybki, to jednak jest on 
systematyczny i posiada wszelkie cechy zdrowe- 

о nasilania się. Polska w porozumieniu z krajami 

achodniej Europy ma dotąd jeszcze najniższy 
stan oszczędności, stoi jednak tu już na pierwszem 
miejscu wśród krajów wschodnich w Europie. 
Przewyższamy stanem oszczędności Jugosławię, 
Bułgarię, Rumunię, Węgry i kilka innych kra- 
jów — a dalszy rozwój oszczędności wykazuje 
stałą tendencję zwyżkową i jest na najlepszej 

rodze. 


śród instytucyj, które pracują w Polsce nad 
odbudową kapitalizacji, naczelne miejsce zajmu- 
je Р. К. О. — tak z uwagi na największą ilość 
wkładców oszczędnościowych i stanu oszczędności, 
jak również z uwagi na swą organizację oraz sy- 
stematyczną propagandę oszczędnościową, 
„Dzięki nowoczesnej technice, sprężystej orga- 
mizacji i różnorodnym formom wkładów, z równo- 
czesnem ułrwaleniem zupełnej pewności i płyn- 
ności tych wkładów, Р. K, O. cieszy się popu- 
larnością i dużem zaułaniem wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa, Fakt, że około pół miljona 
obywateli posiada książeczki oszczędnościowe 
Pocztowej Kasy Oszczędnościowej jest najwy- 
mowniejszym tego argumentem. 
. Przeciętny miesięczny wzrost liczby oszczędza- 
iących wynosi w 1925 r. 2 tys, w 1926 r. — 26, 
w 1927 r — 4 tys., w 1928 — 8 tys, a ostatnio 
w bieżącym roku 10 tys. Podobnie i przeciętny 
miesięczny przyrost stanu oszczędności wynoszący 
w 1925 r. zaledwie pół miljona złotych, podnosi 


się w każdym roku stale, osiągając w bieżącym ro- 
ku 3,5 miljona złotych. 

Obok haseł programowych, podnoszących ka 
nieczność i potrzebę oszczędzania, wielką rolę od- 
grywa sama organizacja Р, K, O. i dogodne for- 
my składania i podejmowania oszczędności. 

Rozrzucone w całym kraju urzędy pocztowe 
obok Centrali i Oddziałów Р. К. O. przyjmują 
wkłady oszczędnościowe już od jednego złotego 

ocząwszy, Każdy posiadacz zwyczajnej książecz- 
ki oszczędnościowej, może niezależnie od miejsca 
wystawienia książeczki, podejmować i wpłącać we 
wszystkich urzędach pocztowych i Oddziałach 


Obok zwyczajnych książeczek oszczędnościo- 
wych wydaje P. K, O. t, zw, książki premiowane, 
la na tem, że właściciel książki składając 

zł. miesięcznie otrzymuje po 10 latach kwotę 
zł. 1.000 lub też może kwotę tę wcześniej wygrać 
w losowaniach, które odbywają się w Centrali 
P, K, O. co kwartał w ilości 6 książeczek na 
1.000 ks. 

Pozatem prowadzi Р.К.О, również ubezpieczenia 
ma życie bez badania lekarskiego, Ubezpieczenia 
te pozbawione są uciążliwych formalności, i do- 
stępne dla wszystkich sfer dzięki niskim skład- 
kom asekuracyjnym, zaczynającym się już od 3 zł. 
miesięcznie, zależnie od wysokości kwoty ube2- 
pięczeniowej, 

Udogodnienia te spowodowały, że ubezpiecze- 
nia szybko spopularyzowały się, Dowodem tego 
jest suma zawartych ubezpieczeń w ciągu pierwsze 
йо тека ich wprowadzenia, wynosząca 42,5 miljo- 
па zł, 

Omówione wyniki działalności P, K. O. zostały 
osiągnięte systematyczną, planową i na szeroką 
skalę zakrojoną organizacją, która stawia Р. К. 
О. na pierwszem miejscu wśród instytucyj oszczęd- 
nościowych w Polsce, 

Dlatęgo też objektywnie należy stwierdzić wy’ 
bitną rólę Р, К. O. w tworzeniu rodzimego kapi- 
tału i pomnażania majątku narodowego. Nagro- 
madzone przez Р. К, O, fundusze stanowią nie- 
tylko rezerwę dla oszczędzających, ale są także 
środkiem ożywiającym i zasilającym życie gospo- 
darcze kraju nowemi zasobami, które rozwijają 
rolnictwo, przemysł, handel i rzemiosło, a co za- 
tem idzie dobrobyt obywateli, 

Rola P. K, w Międzynarodowym Dniu 
Oszczędności jest ważna i niemal podstawowa, 

ielka, pół miljonowa rzesza posiadaczy ksią- 
żeczek oszczędnościowych Р, К. О. — śmiało i z 
duma powiedzieć może: 

„Idziemy, wielka armia ludzi, którzy zrozumieli 
sens życia i pracy czas siewu i czas żniwa... 

Idziemy krokiem pewnym po twardej, ubitej 
drodze, gotowi spotkać każdą przeciwność losu 
i każda złą przygodę, 

Nie chroni nas pancerz, ani mieczą nie mamy 
przy boku, a jednak czujemy się silni i pewni, ba 
kroczymy drogą prostą, jedyną, która prowadzi 
do celu.. 

Jesteśmy wielkiem bractwem ludzi, którzy opa- 
nowali siebie, przyjęli na się pewne obowiązki, 
którzy z ufnością oczekują dobrych rezultatów 
swojej pracy, wstrzemięźliwości, oszczędności, 

Jesteśmy związani wspólną ideą trwałego wy- 
siłku i mocnego postanowienia osiągnięcia zamie- 
rzonego celu, 

Oszczędzamy. 

Nasz kapitał zbiorowy, 
wynosi 160 miljonów złotych. 

Jest nas coraz więcej, jesteśmy coraz silniejsi, 
my wielka pokojowa armja Р. K. ۳ 


złożony w P. K. O. 


Dookola tego 
punka В 


obracają się myśli 


| każdej gospody- 
ni:tanieaprzytem 
pożywne ismacz- 
ne potrawy. Dla- 
tego kupuje ona 


POWSZECHNA 


How pedal WYSTAWA KRAJOWA 
dyplom POZNAŃ 1929, 


Poczta lotnicza w kilka godzin przybywa na 
miejsca przeznaczenia, poczem natychmiast zosi 
a= ona bez żadnych dopłat, podobnie jak te- 
legramy. 

ist ekspres kosztuja zł. 1.05, list lotniczy tylko 
50 groszy, 
Posługuj się pocztą lotniczą, 


۷ ۳ 


х 


TOALETOWE 
4 KĄPIELOWE 

DO GOLENIA 
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O ZAWANTOŚCI ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 
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AA‏ رن 
سل DOL c SA‏ 


P. K. O. 


NAJWIĘKSZA INSTYTUCJA 
OSZCZĘDNOŚCIOWA W POLSCE 


Przyszłość narodu 


Dzieci szkolne składają swe oszczędności w P. K. O. 


Gmach P. K. O. w Krakowie. 


Kapitalizacja w Polsce zwłaszcza od chwili usta- 
bilizowania waluty, czyni wciąż dalsze postępy, 
chlubnie świadcząc o zaufaniu, jakiem cieszą się 
w społeczeństwie instytucje oszczędnościowe, 

Kilka cyfr o wzroście oszczędności w Р. K, O. 
świadczy о tem dowodnie: gdy w roku 1926 wkła- 
dy w tej Instytucji wynosiły zaledwie zł, 24.639.515 
to w r. 1927 wzrosły do sumy zł. 67.603.055, w ro- 
ku 1928 liczba ta doszła do zł, 122.292.293, a wresz 
cie z końcem września b. r. dosięgła sumy zł. 154 
milj, 860 tys. 143 zł. 

Jeszcze bardziej wymowna jest statystyka doty- 
cząca ilości oszczędzających w Р. К. 0., liczba któ- 
rych wynosiła w r. 1926 113,201, a z końcem wrze- 
śnia b. r. podniosła się do liczby 387.232, czyli 
wzrosła w ciągu tego okresu przeszło trzykrotnie. 

Cyfry te mówią same za siebie i wskazują, że 
zmysł oszczędności rozwija się u nas systematycz- 
cznie, a przy solidarnym wysiłku całego społeczeń- 
stwa zdołamy osiągnąć stan ogólnego dobrobytu. 
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artystka wytwórni Paramouttu przed willą swoją w Hollywood: 


REN T 


Esther Ralston z Paramovnt przy 
kominku. 


Hollywood 


Stolica filmu jest najmłodszem 
miastem ną świecie. Upłynęło za. 
ledwie 16 lat od czasu, kiedy pierwsi 
wielcy pionierzy przemysłu filmowe- 
go — Jesse Lasky, Cecil В. de Mille 
Thomas Harper Ince, dziś już nie 
i William S. Hart i Mack Sen- 
wystawili tu pierwsze, pry- 
„studios” i zaczęli robić 
skąpanych w 

złotem słońcu Południa. To też Holly- 
wood jest może jednem  wielkiem 
miastem na ziemi. na którego rozwoju 
i wyślądzie odbił się inny „rewolu- 
cyjny”, młody przemysł samochodo- 
wy. Jest to miasto - ogród, rozrzu- 
cone na olbrzymiej przestrzeni, zło- 
żone prawie wyłącznie z małych 
domków, często w stylu hiszpańskim. 
lub maurytańskim, jakie widzimy 


Nowokreowana gwiazda Hollygoodu, Maurice Chevalier, zarabia 
uśmiechem i piosenkemi ناه‎ tysięcy dolarów. 


niekiedy na ekranie. Przestrzeń siè fra tu roli, bo każdy ma willę, garaż 
i auto, to też nie trzeba się ШИК, gdy szukając adresu jakiej wytwór- 
ni, znajdujemy się np. wobec Nr. 5600 albo 9.300 Marathon Street czy 
Santa Barbara. Niektóre ulice абла się tu dziesiątkami kilometrów 
i nie dziwnego, że człowiek bez 224 nie jest tu człowiekiem, jak w daw- 
nej Rosji człowiek bez paszportu | 
tem dziwnem mieście, które Jest wymarzonym rajem dla szczupłe- 
go zastępu wybrańców losu, zaś sSŚrodem udręczeń” dla wielu tysięcy 
pariasów bez engagement — istnieje swoisty proletarjat i swoista arysto- 
kracja. 1 1 
d.cietarjatem są statyści, zarslialący 714 dol. dziennie, gdy pracują, 
jest ich przeszło 50.000. starych ! młodych, mężczyzn i kobiet różnych 


Richard Arlen z (۳9 w swej bibliotece 


Artystka wytwórni Metro Gołdwym 
Mayer Allen Pringle w swoim budu- 
arze 


зај filmowy 


ras i różnych narodowości, szpetnych 
i pięknych, kalek, garbatych, bro- 
datych, atletów, murzynów, arabów, 
kozaków, amantów a іа Valentino, 
wampirzyc a la Barbara La Marr, 
promiennych urodą dziewcząt, laure- 
atek piękności Wschodu i Zachodu, 
Południa i Północy, Są wśród nich 
dawni jenerałowie, jak w pamiętnym 
filmie Sternberga „Ostatni rozkaz” 
(von Sternberg zna ten świat, bo sam 
przez długie lata żył w nędzy, zanim 
przyszłe powodzenie) są nawet arcy- 
książęta (którzy grywają niekiedy... 
samych siebie). 

Arystokracją są wielkie gwiazdy, 
wielcy reżyserowie, wielcy magnaci 
filmowi i wybitni  scenarjepisarze, 
Oto kilka nazwisk, mających pełno- 
wartościowy dźwięk milionów i sla 


James Hali z Paramountu w swojem prywałnem „Studio“ 


Słynny Jannings na ganku pięknego swego pałacyku. 
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wy: Mary Picklord, Douglas Fairbanks, Marion 
Davies, Corinne Griffith, Collen Moore, John Gil- 
bert, Charlie Chaplin, Harold Lloyd, siostry Tal- 
madge, Norma, Konstancja i Natalja, Buster Kea- 
tan, Clara Bow, John Barrymore, rodzina Costel- 
lo: Maurycy, Dolores i Helena, Glorja Swanson, 
Norma Shearer... 


Wszyscy oni zarabiają od 500 tys, do miljona 
dolarow rocznie i znajdują się przeważnie w ko- 
ligacjach rodzinnych z magnałami przemysłu fil- 
owego... Dalej: Cecil В. de Mille, George Fitz. 
maurice, Wiktor Fleming John Robertson, Frank 
Borzage, Aleksander Korda, Erik v. Stroheim, 
Marshal Neilau, Frank Lloyd, Tod Browning, John 
Ford, Wiktor Seastron, D..W. Griffith, Paul Bern, 
King Vidor, James Cruze, Reginald Barker, Mil- 
lard Webb, Allan Dwan „Herbert Brenon, Raul 
Walsh, Henri King, Clarence Brown, Michał Cur- 
tiz (Kertesz), Van Dyke i sporo innych wielkich 
reżyserów, zarabiających krocie, jakoteż renomo- 
wani scenarjopisarze, wśród których zresztą wy- 
bitne miejsce zajmują kobiety: Frances Marion, 
Jeannie Macpherson, która napisała scenarjusze 
do wszystkich prawie filmów Cecila В. de Miule'a, 
Elinor Glyn i t, 4. Wreszcie u szczytu władzy, 
wielcy szefowie przemysłu, właściciele i dyrękto- 
٢ wytwórni: Adolf Zukor, Jesse Lasky, b-cia 

arner, Laemmle ojciec ز‎ syn, William Fox, Jó- 
zef Schenk, prezes „United Artist" i mąż Normy 
Talmadge, Louis Meyer, Samuel Goldwyn, który 
„odkrył” Polę Negri, Vilme Banky, Ronalda Col- 
mana i Waltera Byrona, J. Mac - Cormick, mąż 
Collen Moore, Belasco, mąż Согіппу Griffith, 
Irving Thalberg, mąż Normy Shearer i t, д, 


Pomimo bajkowych bogactw i atmosfery, jaka 
otacza arystokrację filmową, życie w Hollywood 
nie jest bynajmniej huczne, bo wszyscy pracują 
niesłychanie intensywnie, wcześnie idą spać i uni- 
Каја wyczerpujących nocnych zabaw. Źresztą, t. 
zw. nocne lokale są w Hollywoodzie nieznane 
EA i zabawy odbywają się bądź w prywat- 
nych mieszkaniach bądź w klubach, z których naj- 
większym rozgłosem cieszy się „Klub 400", Każdy 
wybitny turysta, zwiedzający Hollywood, każdy 
nowozaangażowany wielki artysta lub reżyser za- 
слупа od złożenia wizyty Douglasowi i Mary Fa- 
irbanksom, dzierżącym od 10 lat berło władzy to- 
warzyskiei artystycznej na wzgórzu Beverley, 
gdzie wznosi się ich gustowna willa, Ale najwe- 
selsze i najfłumniejsze przyjęcia odbywają się 
u Marion Davies, której majątek obliczają znaw- 
су na 5 miljonów dolarów. 


Ponieważ elita towarzyska gwiazd liczy zaledwie 
kilkaset osób, więc też w Hollywood ISA plot- 
ki, jak w malem miasteczku.. a od czasu do cza- 
su wybucha skandal, rozdęty przez chciwą sen- 
sacji prasę amerykańską do niebywałych rozmia- 
rów. Był więc przed laty, głośny skandal z gru. 
basem Fatty, który odtąd zniknął z ekranów; był 
niemniejszy skani lal z piękną Mabel Normand, 
wmieszaną w jakieś romantyczne morderstwo z za. 
zdrości: był wreszcie ostalnio skandal z rozwo- 
dem biednego Chaplina, który osiwiał ze zgryzo- 
ty; niedawno zaś rozegrał się skandal z Almą Ru- 


bens, żoną Ricardo Corteza, na tle nadużycia ko- 
kainy 


Hollywood przeżywa perjodycznie okresy in 

ушн się gorączkowego pewną RAWA 
(tûra ma jakis czas staje się „тойла: tak więc 
była w Hollywood „moda” na Pole Negri wkrótce 
Po je) przyjeździe, potem na Głorję Swanson, gdy 
فا‎ za markiza De la Coudraie, potem na 
Johna Gilberta, na Grete Garbo, na Clive Brooka 
ostatnio „modne” są: Clara Bow (ц której Elinor 
Glyn odkryła „coś, co nazwano później „sex 
appel"), Dolores del Rio i Lupe Velez... Najnowsza 
tala mody wyniosła do niebotycznych wyżyn no. 
we „gwiazdy” filmów dźwiękowych, z Alem Jol- 
sonem i ulubieńcem Paryża, świetnym piosenka. 
rzem Maurice Chevalierem na czele, a teraz, jak 
słychać, zaczynają być modne „gwiazdy” murzyń- 
skie, odkąd King Vidor powziął myśl nakręcenia 
dźwiękowego filmu murzyńskiego „Hallelujah, 


A z młodszego narybku gwiazd duż. 

ność zdobyli: Carles Roggers, partner Masy Bial 
tord w „Mojej najdroższej”, Josephina Dunn, któ 
та znamy ze „Spiewającego Błazna”, Нагу Coo- 
per, partner Collen Moore w „Nieśmiertelnej Mi- 
tości" i Charles Bickford, nieznany jeszcze u nas 
bohater najnowszego filmu de Millea „Dynamit”. 


Albowiem w Hollywood nikt nie spoczywa na 
laurach wre tam i gotuje się lawa nowych po- 
mysłów i nowych sław, jak w kraterze wulkanu 
i Józef von Sternberg, bawiący obecnie w Berlinie, 
słusznie powiedział w rozmowie z pewnym dzien. 
nikarzem: 


— Hollywood jest cudownem miastem, gdzie 
tętni potężny puls życia umysłowego w pełni mło. 
dości, jakiej nigdzie indziej nie widziałem. 

EB; 


BRUNO WINĄWER. 


Przygoda profesora Obertha 


Pan Tritz Lang, reżyser iilmowy, lubuje się 
w tematach fantastycznych, wellsowskich, ver- 
no owskich., То on jest twórcą „Metropolis” i on 
— razem z panią Harbou, autorką — popełnił 
właściwie owo — trochę naiwne i artystycznie 
chybione — głośne „miasto przyszłości”, które 
swego czasu obleciało wszystkie ekrany. 

Niedawno zdarzył się obrotnemu reżyserowi, je- 
go nadwornej Szeherezadzie i zamożnej „Ufie” — 
wytwórni berlińskiej — wypadek bardzo ciekawy, 
powiedziałbym nawet znamienny i nie соіпаЊуш 
się przed słowem historyczny! 

Słyszeliście? Więc słuchajcie; 

Rok czy dwa lata temu Lang, Harbou i Ufa po- 
stanowili znów wyruszyć na podbój krajów z ۷۰ 
siąca i jednej nocy, ułożyli tak zwany scenarjusz, 
wybrali tytuł frapujący „kobieta na księżycu” (po 
niemiecku te słowa brzmią mocniej i mają sens 
Роа лу) — zakasali rękawy i zabrali się do ro- 
boty 

Tam, gdzie jest mowa o podróży na księżyc, 
musi być, oczywiście Profesor, typ znany ż prze- 
różnych opowiadań dla młodzieży, musi też być 
jakiś oryginalny środek lokomoc 

Spólnicy zaprosiłi do współpracy znanego prot. 
H. Obertha, który już od lat wielu — doświad- 
czalnie i teoretycznie — pracuje nad t .zw. sa- 
molotem rakietowym, opartym na odskoku mecha- 
nicznym, Ogłosił kilka traktatów poważnych i jest 
jednym z lepszych znawców tej kwestji, badaczem 
solidnym, naukowcem, а zarazem zapalonym entu- 
zjastą komunikacji międzyplanetarnej i idei „ae- 
roplanu kosmicznego”. 

Film — jak to bywa — trochę zawiódł oczeki- 
wania. Aktorzy pokpili sprawę, pani Harbou nic 
ciekawego nie wymyśliła, pan Lang nie wiedział, 
co z fantem i tematem począć... Ale — jak to 
wszystkie recenzje stwierdzają jednogłośnie — 
profesor Oberth odniósł triumi niebywały. Zwycię- 
żył na całej linji! 

Model rakiety kosmicznej, sporządzony podtu 
jego planów, wywołał wrażenie tak mocne, był ta! 
przekonywającą, olśniewającą wizją nowych możli- 
wości technicznych, że rozgrzał i zapalił nietylko 
szary tłum zwykłych bywalców kinowych... Kapi- 
taliści, sprytni, trzeźwi spekulanci filmowi rozga- 
rzęli jasnym płomieniem szczerego entuzjazmu, 
odwrócili się od błahych igraszek w wytwórni, 
sięgnęli do kieszeni i... 

pewnej miejscowości nad Bałtykiem po- 
wstaje teraz warsztat doświadczalny, Praca wre... 
Profesor Oberth konstruuje rakietę — prawdzi- 
wą, nie teatralną — która ma wylecieć hen, aż 
nad strątosierę, na wysokość 70 do 80 kilometrów, 
Finansuje zaś te szaleńcze plany — właśnie pan 
Lang z Ufa і Ufa z panem Langiem! Wczorajsza 
igraszka sklecona z desek i obita płótnem, wczo- 
rajszy malowany, dziecinny rekwizyt sceniczny — 
staje się ciałem, a raczej torpedą stalową ., 

Nie wiemy oczywiście, jak się owe próby uda- 
dzą i czy pan ргоіеѕог odskaczy od ziemi wgórę 
ma 10 mil (ze sporym ogonkiem). Życzymy mu 
powodzenia, ale nie tu tkwi jądro sprawy! 

Chodzi o to, że romantyczne dzieje jego وم‎ 
mysłów technicznych, droga od „dętej” rakiety fil- 


zasługują na baczniejszą uwagę i na chwilę po- 
ważniejszej dyskusji, 

Dawniej, łaskawi państwo, uważaliśmy naukę 
za rzecz suchą, szarą „smutną, trudną, pożyteczną, 
ale bardzo nudną. Fantazje, piękne bajki, niesa- 
шоме pomysły kryły się w opowiadaniach dla 
młodzieży, w utworach powieściapisarzy i w wier- 
sząch poetów lirycznych. Kto chciał wylecieć wy- 
soko í poszybować w przestrzeniach, międzypla- 
netarnych, chwytał za tomik sonetów, albo stur 
chał, co stara piastunka mówi dzieciom wieczorem, 
przy kominku 

Dziś artyści i literaci — pan Lang. i pani Har- 
bou — robią „kicz” nieprawdopodobny, a fan- 
tazję twórczą ma.. profesor Oberth, Oni bankru- 
tują i — pomimo wszelkich wysiłków — nie po- 
trafią się zdobyć na zajmującą, ciekawą bajkę, 
on — składa dowody, że w idei naukowej tkwi 
poezja, która fascynuje publiczność w kinie i po- 
rywa nawet trzeźwych właścicieli tego kina, finan- 
sistówi 

Jeżeli się nad sprawą zastanowić głębiej — 
przygoda profesora Obertha uraste do rozmiarów 
symbolu. 

Trzeżwi inżynierowie w laboratorjach fabrycze 
nych budują dziś „człowieka elektrycznego”, któ- 
ry wygląda, jakby uciekł z niesamowitych оро 
wieści E. Т, А. Hoffmana, Radjotechnicy szkicu- 
ją tajemnicze „samoloty bez pilota" — maszyny, 
które fruwać będą w powietrzu, rozwozić pocztę, 
pazażerów, towary, krążyć mają pod niebem, ste- 
rowane niewidzialnemi falami elektrycznemi ze 
stacyj ziemskich. Kapitan Wilkins — solidny, po- 
ważny człowiek nauki — zdystansował powieścio- 
wego „kapitana Nemo", przebudował łódź pod. 
wodną i zamierza już wkrótce dotrzeć do bieguna 
północnego pod lodem, od dołu i tworzyć nową, 
niezwykłą drogę dla komunikacji transoceanicznej, 
Czcigodni, sędziwi badacze studjują wulkany 
i chcą ogniste góry zaprząc do pracy wydajnej 
w przemyśle, Jeden z najświetniejszych uczo- 
RA OESTE A) ADO), GJERÓA OKE 
demji londyńskiej, pisze małą książeczkę o astro- 
nomji, jeździ w tem dziełku po granicach kosmosu 
i dowodzi czytelnikowi — jasno jak na dłoni — 
że w dzisiejszych dociekaniach matematycznych 
jest więcej polotu, niż we wszystkich „Gawotach 
gwiezdnych" i innych wierszach futurystycznych 
z lat ubiegłych. 

Gramofon 2 firmy „Coiumbia” (Viva-vox], któ- 
ry słyszałem niedawno, ma taką pełnię i głębię 
tonu, że produkcje średnich wirtuozów bledną, 
gasną przy tej niesamowitej maszynie, jak świecz- 
ka łojowa przy rellektorze, Rozumiem dlaczego 
wielkie pisma zagraniczne wprowadziły rubrykę 
specjalną: recenzje nagranych płyt gramofono- 
wych 

W dziwnych czasach żyjemy. Dzieła trzeźwej 
nauki i suchej techniki mają czar i powab utwo- 
rów poetyckich, a utwory poetyckie... 

Poezję produkuje niejaka pani Thea Harbou, 
autorka kiczowatych scenarjuszów filmowych... 

Krytycy literaccy i artystyczni będą się musieli 
stanowczo postarać o jakieś zajęcie w przemyśle, 


mówej do ciekawego eksperymentu naukowego — Teren ich działalności zwęża się raptownie. 
R R. KAEBT 
۱ PORCJA 
ogtywki umysłowe и 
BILETY WIZYTOWE. m 
ułożył Jakób Garnowski. STAN. JARAC 
سح‎ C. KOSTRZY 
CEE Z powyższych liter ułożyć zawód tych osób. 
1. AWYGO. NAGRODY 
а Za rozwiązanie biletó wwizytowych przeznacza- 
BAR. GENIA DARO. ту 5 nagród książkowych do rozlosowania, Termin 
nadsyłanią rozwiąząń do dn. 11 listopada b. r. 
وا دپ وځ‎ ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z Nr 37. 
ST. ONERA, Bilety wizytowe: 


BILET WIZYTOWY 
Ułożyła Wanda F. 


DAN LI CZEK. 
Z powyższych ułożyć zawód tej osoby. 


BILETY KWIATÓW 
Ułożyła Irena Krowicka. 


IRA KEJS 
W. KNODZE 
A. MRZYRON - 


Elektromonter. 
Radjotechnik. 
Portrecista, 
Topograf. 
Dąbrowa - Górnicza. 
Bielsk Podlaski, 
Ruda Pabjanicka. 
Druskieniki. 
NAGRODY 
za rozwiązanie zadań z Nru 37 otrzymują (w 
wyniku losowania) pp. Halina Kowalska z War- 
szawy, inż, Zdz. Wojciechowski z Warszawy, 
W. Cichocka z Kalisza, ulica Browarna 6, Il, 
Р. Keller. m. Wołów, poczta Stąporków, Anton: 
Mamroth, Poznań, Uniwersytet, 


Nr. 41. 


BUICK 


Kosztuje tylko 


2060.530021. 


Nigdy jeszcze samochód nie cieszył się ta- 
kiem powodzeniem. Publiczność przyjmuje 
go z prawdziwym zapałem, I nie dziwnego... 
Wszak sama nazwa „Buick z polską karose- 
rją” mówi za siebie. Podwozie i silnik Bui- 


maja | 


ска, — karoserja polska, ręcznie wykończona, 
dostosowana do krajowych warunków... A przy- 
tem niebywale niska cena. — Do nabycia we 
wszystkich upoważnionych zastępstwach na 
terenie Polski i Wolnego Miasta Gdańska. 


BU IC R 


GENERAL MOTORS W 


POLSCE, 


WARSZAWA 


МЕ МЕО 


WSKAZUJĄ NA ZBLIŻAJĄCĄ ЛЕ STAROŚĆ 


NALEŻY TEGO UNIKAĆ, 
GDYŻ JEDYNIE MŁODOŚĆ ZDOBI 


rientine” 


PRZYWRACA STOPNIOWO 5IWYM WŁOSOM PIER- 

WOTRY NATURALNY KOLOR NIE ZNACZNIE OLA 

OTOLIENIA IET NIESZWODLIW. NIE PLAM 
МЕ 820021. PROSTY w UŻYC 


PARF 4 ORIENT 
WARSZAWA 
wsIĘDZIE ФО NASA 


Aspirin 

w tabletkach 

środek uémlerzajgcy 
bóle. 

د شور رزو 

aziębieniach 


i bólach 
reumatycznych. 


UO ټل وټ وم‎ w Opienocn. 


SZWEDZKIE 
NOŻYKI 
DO GOLENIA 
ŚWIATOWEJ 
SŁAWY 


SWING 


BIAŁĄ i DELIKATNĄ RĘKĘ DAJE 


BOROL 


OCHRONA OD WIATRÓW SLOTY 


ШИШ CZYTAJCIE TEATR i ŻYCIE WYTWORNE EM 
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Nr, 41. 


Nr. 226. 
Jangosik. 


Nr. 228. 


Nr. 227, 2 
Kazio i Krysia 


Teresia Wiland. 


WARUNKI GŁOSOWANIA NA 
NAJPIĘKNIEJSZE DZIECKO POLSKIE 


Od następnego numeru (42) „7 Dni" roz- 
poczynamy głosowanie na „Najpiękniejsze 
Dziecko Polskie". Warunki głosowania na- 
stępujące: 

1) Udział w głosowaniu biorą rodzice 
oraz wszyscy bez wyjątku czytelnicy 
„7 Dni". 

2) Głosować należy na dzieci, których 
fotograłje, wybrane i dopuszczone przez 
sąd konkursowy, były zamieszczone w Nr. 
Nr. 28, 29, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 
39, 40 i 41 „7 Dni“. 

3) Głosowanie trwa od dnia 10 listopa- 
da, do dnia 15 stycznia 1930 r. na podsta- 
wie specjalnego kuponu, który będzie za- 
mieszczony w każdym numerze „7 Dni", 
począwszy od 10 listopada do 15 stycznia 
włącznie. 

4) Każdy kupon liczy się jako 1 głos. 
Każdy głosujący może nadsyłać dowolną 
ilość kuponów. 

5) Nadesłane kupony będą segregowane 
według ilości głosów, przypadających na 
dane dziecko. 

6) Po zamknięciu głosowania, dziecko 
posiadające największą ilość głosów uzy- 
ska tytuł „Najpiękniejszego Dziecka Pol- 
skiego” rodzice zaś lub opiekunowie otrzy- 
mają przysługujące im nagrody. 


Nr, 3, 


Nr, 234. 
Danusia Frydówna. Alunia Rydzewska. 


` Wiland, 


„NAJPIĘKNIEJSZE DZIECKO POLSKIE“ 


ROZPOCZYNAMY GŁOSOWANIE!!! 


Nr. 229. 
„Nenuśka”. 


PRZUSZŁOSC 
WASZUCH 
Dziecj 
1624 
1010052466 / 
RERACA ۱ 


SUCHARD - KAKAO 


wamacnia mięśnie i NERWY 


> 
SUCHARD=MILKA 
KRÓLOWA MLECZNYCH CZEKOLAO 


SPIS NAGRÓD 
DLA MATEK ۱ CZYTELNIKÓW NA 5 ۰ 


Nr. 236. 
„Dzidek” 


Nr. 235. 
Urszulka Buczyńska. 


„Nasz Jędruś". 


SUCHARD-VELMA 


IDEALNA CZEKOLADA DE SEROWA 


Nr. 230, Nr. 232, 


Jerzy Tomaszewski. 


7) Następne nagrody, według warun- 
ków konkursu, przypadają dzieciom, po- 
siadającym kolejnie największe ilości glo- 
sów. 


PREMJE DLA CZYTELNIKÓW „7 DNI“ 

Każdy Czytelnik „7 Dni“, biorący udział 
w głosowaniu może otrzymać premję. 
Przyznanie premji odbędzie się drogą lo- 
sowania z pośród wszystkich bez wyjątku 
nadesłanych kuponów. 


REGULAMIN ROZWIĄZANIA 
KONKURSU 1 ۰ 

1) Termin nadsyłania kuponów upływa 
w dniu 15 stycznia 1930 r. o godz, 24-еј. 
O ważności nadsyłanych kuponów decy- 
duje data stempla pocztowego. 

UWAGA. Celem ułatwienia manipulacji 
biurowej Czytelnicy proszeni są o zazna- 
czanie na kopercie, iż przesyłka odnosi się 
do konkursu „Najpiękniejsze Dziecko Pol- 
skie”, 

2) Zestawienie wyników głosowania, 
przyznania nagród i rozlosowania premji 
odbędzie się publicznie w obecności Czy- 
telników i zaproszonych gości oraz pod 
kontrolą notarjusza i przedstawiciela Р. 
K. O., w której to instytucji została zdepo- 
nowana kwota 10.000 zł. 

3) O dniu, godzinie i miejscu rozdania 
nagród i losowania nastąpi zawiadomienie 
w odpowiednim czasie. 


1 а 1 ١ 


Nr. 238. 
Jagódka L. Henio Sztygold 


Nr. 41. 


ПА فا‎ AN 
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Najslynniejszy współczesny detektyw, kryminalny, 
angielski М. Wensłey, któremu zawdzięczamy دوم‎ 
niższy artykuł o fałszerzach banknotów. 


Fatszerze banknotów 


Kolebką fałszerzy banknotów jest Anglja. Przez 
cały XVIII i XIX wiek ciągnie się długi łańcuch 
podrabiania biletów bankowych „Ołd Lady” — 
Jak nazywano państwowy bank angielski, 

Historja pierwszego fałszerstwa jest dość osobli- 
wa i wkracza niemal w dziedzinę romantyzmu. 
Była ona następująca: 


W roku 1758, dwaj miedziórytnicy londyńscy, 
Gourbold i Fourdrinier, otrzymali zamówienia od 
pisarza jednego ze znanych adwokatów. W myśl 
tych zamówień Gourbold miał wykonać w miedzi 
napis „Î promise to payn" oraz podobiznę głowy, 
jaka znajdowała się na banknotach, londyńskich, 
Fourdrinier natomi napis „For the Governor 
and Company of the Bank of England", Zamawia- 
jący, nazwiskiem Baughan, urządził se tak ۰ 
nie, że obaj miedziorytnicy nic nie wiedzieli о ana- 
logicznych obstalunkach. W ten sposób otrzyma- 
wszy odpowiednie płytki miedziane zmontował je 
na wspólnej kliszy, na której wygrawerował cyfrę 

0 funtów szterlingów, Następnie wydrukowawszy 
pewną ilość banknotów udał się do swego szefa. 


Szef jego posiadał bardzo piękną córkę, w któ- 
rej Baughan był na zabój ząkochany, przyczem 
cieszył się wzajemnością. Gdy pewnego razu 
oświadczył się o rękę swej ukochanej, adwokat 
postawił za warunek, że przyszły jego zięć winien 
wnieść do małżeństwa, pewną określoną sumę pie- 
między. Wtedy to właśnie lekkomyślny młodzie- 
niec postanowił oszukać adwokata fałszywemi pie- 
niędzmi, Miał zamiar wnieść na ręce przyszłego 
teścia banknoty, by następnie po ślubie je żnisz- 
czyć, Adwokat, nic nie podejrzewając, pieniądze 
przyjął na przechowanie, Ślub postanowiono na 
połowę 1758 roku, 

Niestety, Baughan, upojony powodzeniem swe. 
go pom słu, puścił nieopatrznię w obieg 2 ban- 
knoty. Ponieważ były one bardzo niezdarnie w 
konane, następny ich właściciel odkrył iałszer- 
stwo i rzucił podejrzenie na Baughana. Nieszczę- 
śliwy zalotnik przeraziwszy się, mogącemi z tego 
wypłynąć dla niego, najgorszemi, konsekwencjami, 
postanowił fałszywe LEE od teścia wydostać 
١ natychmiast zniszczyć, Jednakże adwokat, spo- 
strzegłszy dziwne zachowanie się Baugkama, oraz 
jego niespokojny wzrok, odmówił nietylko wyda- 
nią pieniędzy, które w międzyczasie zbadał, ale 
i ręki swej córki, Na drugi dzień fałszerza areszto- 
wano, Podczas przewodu sądowego miedziorytnik 

ourdrinier zeznał, że będąc obecny przy druko- 


waniu zrobionego przez siebie napisu, nie miał 
sposobności obejrzenia odwrotnej strony druków 
Bazie widniały napisy wykonane przez Gourbolda, 


W fen sposób Baughan, pierwszy łałszerz bankno- 
tów z miłości, został skazany na Śmierć i powie- 
szony w cztery dni po terminie swego ślubu. 


„Ма początku XIX stulecia fałszerstwa bankno- 
iw w Anglii były tak liczne, że często ofiarą po- 
lejrzeń padali zupełnie niewinni ludzie. Zdarzyło 
Się w tym czasie, że zostało posądzonych о fał. 
szerstwo 13 ludzi i skazanych na śmierć. Zostali 
oni oskarżeni przez inspektora banku angielskie- 
© thristmasa. Kiedy na drugi dzień po wyroku 
mr. Christmas wychodził z domu, zbliżył się do 
niego pewien znajomy kupiec i wręczając banknot 
jednofuntowy poprosił o stwierdzenie jego auten- 
tyczności, Christmas zbadawszy papier uznał go 
za fałszywy, Kupiec jednak, niedowierzając jego 
oświadczeniu, udał się do innego bankiera w Ports- 


mouth, który uznał pieniądz za -dobry. Sprawa o- . 


parla się o bank państwowy. Okazało się, że in- 
spektor Christmas pomylił się nietylko w wypad. 
ku ze znajomym kupcem, ale i w sprawie 13-tu 
skazanych na śmierć „którzy w wyniku powtórnego 
dochodzenia zostali oczywiście uwolnieni. 


Charakterystyczny ten wypadek, nie był ado- 
sobniony, Fałszerstwa banknotów fednofuntowych 
doszły do tak zastraszających rozmiarów, szcze- 
gólnie pomiędzy 1797 r 1817 rokiem, że inspekto- 
rzy banków nie byli w końcu w stanie odróżnić 
ار‎ ОШОЛ ШЕКЕ ШК 20 
fałszerstwo kodeks karny angielski przewidywał 
karę śmierci, zostało w niedługim czasię powie- 
szonych 330 fałszerzy, 


Banknoty, którę kosztowały Baughana życie, 
były nędznemi falsyfikatami. Drukowane na gru. 
bym papierze, nie posiadały żadnych wodnych zna- 
ków, Jednakże w roku 1778, cała handlowa część 
Londynu została zalana fałszywą drobnicą tak 
świetnie podrobioną, że przez długi czas kurso- 
wała ona narówni z prawdziwą, W owym czasie 
znanym był na ulicach City niejaki Maxwell, da- 
wny zegarmistrz, dorobkiewicz, rodem z Gretna 
Green. Wszyscy znali jego dumną postać i zachd- 
wanie się pełne pychy. Posiadając znaczny kapi- 
tał trudnił się wymianą grubszych pieniędzy na 
drobne, Ten dziwny zbieg okoliczności, rzucił na 
niego dodejrzenie. Policja zaczęła go śledzić, Jego 
ostatnim, a jednocześnie bezprzykładnie bezczel- 
nym występem, było wymiana większej sumy drob- 
nych fałszywych pieniędzy w banku państwa. 

axweęlla aresztowano, Okazało się, że jego pra- 
wdziwe nazwisko brzmi Matteson, Matteson-Max- 
well, będąc z zawodu zegarmistrzem, musiał w o- 
wych czasach znać się na miedziorytnictwie i sny- 
cerstwie. Jako fachowiec w tych rzemiosłach zro- 
bił bez trudności klisze fałszywych banknotów 
i nadrukowawszy ich niezliczone ilości puszczał 
w obieg, wymieniając je na prawdziwe, - Skazany 
na śmierć, chciał ratować swoje życie zdradzeniem 
tajemnicy, w jaki sposób tak zgrabnie podrabiał 
wodne znaki, Jednakże policja przekonawszy sie, 
że tajemnicy tej nikomu innemu nie przekazał, 
zrzekła się dalszych badań w tej sprawie i Matte- 
son-Maxwell zabrał swój wynalazek ze sobą na 
szubienicę. 


Słynnym łotrem był swojego czasu w Londy- 
nie Karol Price, Wallijczyk, znany również 
pod pseudonimem „Old Patch“, Pieniądze wyrabia- 
ne przez азр były tak mistrzowskiej roboty, że 
przechodziły bez podejrzeń przez wszystkie insty- 
tucje banków, Dopiero przychwycono ۸ w oddzia- 
le banku państwa, gdzie sprawdzane są numery, 


Oficjalnem zajęciem Price'a, było dokonywanie 
tranzakcji papierami wartościowemi, przyczem cie- 
szył się w City opinją zdolnego maklera. Niktby 
nie podejrzewał w eleganckim, poważnym, siwo- 
ХОН gentelmenie sprytnego przestępcy, Jedy- 
nie, kiedy wychodził na miasto w celu puszczania 
w obieg fałszywych pieniędzy, przeistaczał się po 
mistrzowsku w 80-letniego sparaliżowanego staru- 
szka, z wielkim, czarnym płastrem na jednym oku, 
SĘ Р plastra zyskał sobie przezwisko: „ОМ 

atch“. 


Ówczesny szef tajnej policji Clark wpadł na przy- 
puazezenie, że Price i „Old Patch” są jedną i ta samą 
osoba. Śledzenie jednego i drugiego trwało bardzo 
długo, Price, którego „fabryka” mieściła się w okali- 
су Conid Road, wynajdywał coraz to inne przybra- 
nia, w których zwinnie wywijał się z zastawionych si- 
det Clarka, Aż wreszcie mu się noga podwinęła 
Price jak wielu przedsiębiorczych i towarzyskich 
anglików, urządzał częste przyjęcia dla swych 
rzyjaciół i znajomych, przyczem wypożyczał u ju- 
LEGO ке ано KD zlom cho 
onował w kasie u jubilera paczkę banknotów. Ju- 
Kilerzy, u których Prięg w terminie wymieniał sre- 
bro za pozostawiane pieniądze, niczego nie podej- 
rzewali, Zdarzył się jednak wypadek, że jeden z 
jubilerów, otworzył, przez ciekawość, pozostawio- 
па przez klijenta paczkę z pieniędzmi i znałazłszy 
podejrzany banknot, przesłał go do banku. W ten 
sposób podejrzenia policji zamieniły się w pew- 
ność, Mając już tak poważne poszlaki w swem rę- 
ku, Clark przychwycił Prica, gdy ten załatwiał 
swą zwykłą zamianę w jednym z lombardów na 
O Booki a uzo dno ie 
jasne policji kombinacje Prica. Mianowicie, nie 
chcąc być przyłapany z fałszywemi pieniędzmi, de- 
ponował je w lombardach i wydostawał je stamtąd 
w razie koniecznej potrzeby, Dnia 14 stycznia 1776 
roku po 56 latach swej zbrodniczej działalności zo- 
stał -osadzony w więzieniu. 


Pomimo to jednak nie można mu było niczego 
dowieść, ponieważ wezwani jubilerzy nie mogli 
stwierdzić z całą pewnością identyczności Prica, 
Będąc bowiem АУ ostrożnym, występował sta- 
le w innem przebraniu, Jednakże Clare rewidując 
posiadłość , Ргіса, odnalazł w małej sadzawce za 
domem ukryte, klisze banknotów, oraz wszystkie 
ARTE narzędzia do druku. Był to ostateczny 
atut, który zamknął łańcuch dowodów przeciwko 
hytremu przestępcy. Price uniknął kary. śmierci 
jedynie dlatego, że powiesił się sam w celi ną po- 
wrozie, dostarczonym mu przez jego syna, pod- 
czas jednej z wizyt, 

Koniec zbrodniczej działalności: „Old Patch'a* 

rzypada w okresię SWE inilacji fałszywych 

anknotów w Angli, Podrabianie pieniędzy stało 
się niemal na porządku dziennym. Nawet kara 
śmierci nie odstraszała. 


Główną przyczyną tej. powodzi. fałszerstw była 
łatwość wykonania pieniądza, który w swym ry- 


„sunku, ani wykonaniu nie przedstawiał żadnej tru- 


dności 


W roku 1819, parlament. angielski wyłonił spe- 
cjalny komitet, którego zadaniem było wynalez: 
nie środków مرت‎ са naśminnym fałsz: 
stwom. Procesy pochłaniały tak wielkie sumy pie- 
niędzy, że zupęłnie nie. równoważyły się z dlością 
przychwyconych falsyfikatów. 


Wprowadzenie nowych pieniędzy, kunsztownie 
wykonanych przez drukarnie państwowe, położyły 
w pierwszym rzędzie nieprzezwyciężoną przeszko- 
dę fałszerzom. ae aż ałszerstw zaczęły się zda- 


sząć coraz rzadziej, aż wreszcie całkiem ustały. 
Kara śmierci stała się wtedy zupełnie zbyteczną. 


(4). 


W Marsyijl zostali pochwyceniu fałszerze banknotów pes ZB Grawer Martini i lita- 
ағу?и, 7 


gral Infartaglia w otoczeniu арепіб na OTC w 


(Wide World). 
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Trzecia rano. Wielki hotel nad morzem 
w Normandji, Na korytarzach żarzą się 
mdłem światłem kinkiety, przysłonięte 
niebieskiemi abażurami. Cisza głucha, je- 
no chwilami silniejszy podmuch wiatru 
przyniesie stłumiony odgłos szumu mor- 
skich fal... 

W chwili, gdy dyżurny posługacz wstę- 
pował na trzecie piętro, usłyszał nagle 
skrzyp Шс drzwi w głębi długie- 
go korytarza, 

Zatrzymał się mimowoli, Wtem rozległ 
się krzyk i przejmujące jęki, Pobiegł w 
kierunku głosów. Postać młodej kobiety 
wyłon'ła się z za ciężkiej kotary, którą 
zasłonięto niedawno wejście na schody 
służbowe. 


Rozległ się nagle strzał i rewolwer, rzu- 
cony z za kotary odbił się o ścianę i upadł 
u stóp kobiety. 


Posługacz dobiegł, zdyszany. Kobieta 
stała, przerażona, drżąc jak w febrze, 

Poznał w niej panią Lucynę Mouriade, 
która od kilku dni zajmowała apartament 
324-326 na tem samem piętrze. 

— Со się stało?... 

Nie odrywając przerażonego wzroku od 


Biyskawiczny арага! fotegr. 


Voigtländer 


migawkowy 


i nastawia y 


W taki oto prosty эроздЬ 
арага! ten nastawia siç auto- 


۷ 
strzały 
wyrzuconej przez 
: cięciwę łuku 
sf otwiera się 
NEM Besse 
tego zrobić w sposób 
я niewłaściwy. 
Bessa © 
zażądajcie ميا‎ aparatu w niebiesko- 
żókyem opakowaniu. Prospekty otrzyma. 


matycznie; nie wolno jednak 


Równie łatwe jest fotografowanie rym 
aparatem: wybiera się krajobraz, grupę 
czy osobę do portretu; spogląda się przez 
wizjer i naciska się odpowiedni guziczek 
Wszystkich innych czynności dla wywołania 
i odbicia fotografji podejmie się chetnie zakłui, 
w którym kupileś swój 
арага! fotograficzny 
KOSZTUJE ON TYLKO zł. 107.— 
W najbliższym składzie fotograficznym 


cie w każdym skladzie albo też u jene- 
ralnego przedstawiciela na całą Polskę: 


W. RACZKOWSKI 


Warszawa 15, Senatorska 32 


kotary, ledwo dosłyszalnym głosem zdoła- 
ła opowiedzieć przebieg wypadku: 

— Тат... za kotarą... człowiek! Próbo- 
wał otworzyć moją walizkę... Obudziłam 
sig... Krzyknęłam... Uciekł... Ја za nim., 
Nie wiem kto strzelił, tam, za kotarą i rzu- 
cił rewolwer... 

Posługacz odsunął zasłonę, Jakiś męż- 
czyzna, niskiego wzrostu leżał na wznak, 
bezwładny. Posługacz wnet stwierdził, że 
już po піт, Trup. 

Incydent ten wszelako obudził gości ho- 
telowych. Wychodzili zaspani, w pyjamach 
na korytarz, starając się dociec, co zaszło, 
Pani Mouriade schowała się instynktownie 
za kotarę, którą posługacz szybko za nią 
zasunął, 

— Nic się nie stało, proszę państwa. 
Sam się przestraszyłem, ale przekonałem 
się, że to tylko okiennica — uspakajał 
gości, 

Rozchodzili się powoli, a posługacz 
zwrócił się z kolei do pani Mouriade. 

— Niechże pani uda s'ę do swego poko- 
їч. Pójdę po dyrektora. Zaraz to wy- 
świetlimy — ale nie trzeba, żeby goście واه‎ 
dowiedzieli, Niechże pani pomyśli — w 
pełni sezonu — taka historja!... 


szybkością 


Czytajcie „Teatr i Życie Wytworne” 


(Copyright „7 DNI“) 


Pani Mouriade słaniając się na nogach, 
udała się do swego apartamentu. 

Po paru chwilach przybyli dyrektor z le- 
ы i agentem dyżurującym stale w ho- 
telu. 

Śmierć nieznajomego nastąpiła błyska- 
wicznie. Stwierdzono bowiem, iż kula prze- 
biła mlecz pacierzowy, powodując natych- 
miastowy zgon. 

Zauważono jednocześnie ciekawy szcze- 
gól. Oto nieznajomy miał na szyi dziwacz- 
ną kolię z... kasztanów. 

— Też pomysł.. — zauważył dyrektor. 

W kieszeniach najomego znalez'ono 
drobną sumę pieniędzy, chusteczkę, bilet 
kolei podziemnej, szpilkę od krawata, za- 
kończoną czarną główką, wyobrażającą 
тигу" Ке z czworciem rąk, połączonych 
po dwie z każdej strony, 

— Szpilka... korek — zastanawiał się 
agent, I te kasztany... Nic nie rozumiem. 

Rozważania te przerwał im nagle okrzyk, 
Pani Mouriade stała za nimi, przerażona 
i wpatrując się w szpilkę, powtarzała: 
„Heblis! Heblisl..", 

— Czy pani wie, co oznacza ta szpilka? 
— zapytał agent. 


Każdy może sam 


С 
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Luminar Duy 


تس لب پس سا 


1.000.000 kilometrów Ў 
przeleciały samoloty Polskich Linij Lotniczych 
ШОТ" w czasie od 1 stycznia do drugiej połowy 
września 1929 r, i przewiozły ponad 10.000 pasa- 

żerów, miljon listów i 250 ton towarów. 
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— Nie... nie., nie nie wiem! 
— Ale pani coś powiedz ała przed chwi- 


<= TV تا‎ T: 19 
twierdziła, iż nigdy jej dotychczas nie wi- Czyżby sam się zastrzelił i rzucił 
działa, broń ostatnim wysiłkiem w раша 

Dalsze badanie przyniosło jeszcze jeden Mouriade? Niemożliwe, gdyż badanie 


lą, czego nie zrozumiałem, a zdaje się... 

— Nie... to nic! Tak, machinalnie, sama 
do siebie, po angielsku.. Niech mi pano- 
wie wybaczą, ale tak byłam tem wszyst- 
kiem przejęta... 

To mówiąc próbowała się uśmiechnąć, 
a mimo, iż, błada jak kreda, zdołała tylko 
wywołać bolesny grymas — była niezwy- 
kle p'ekna. 

Agent podniósł rewolwer i trzymając de- 
Ekatnie za lufę, aby nie zatrzeć odcisków 
palców. tak cennych dla dalszego badania, 
zapytał: 

— Czy ta broń do pani należy? 

— Ależ ne! 060 

Trudno było istotn'e przypuścić. by 
rewolwer, ciężki, starego typu woj- 
skowego, mógł należeć do eleganckiej 
damy. 

Lekarz n'e przestawał przypatry- 
wać sie szp'lce. 

— Dziwna rzecz 106971 w zamy- 
śleniu. — Główka ta ma ściśle okre- 
“опе znaczenie, W religji Bramy mu- 
rzynka z czworgiem rąk — to КА}, 
bog'ni śmierci, Ale tu, na tej szpilce, 
brak jej naszyjnika z czaszek ludz- 
kich, z którym ją zwykle wyobrażają, 

— A czyżby w danym wypadku — 
zauważył dyrektor — cudaczna kolja 
z kasztanów na szyji zabitefo nie 
miała zastąpić naszyjnika, którego 
brak bogini śmierc ?... 

Około południa przybył sędzia 
śledczy, któremu powierzono tę za- 
w łą sprawę. Odwiedził przedewszyst 
kiem panią Mouriade; zachowując 
Przytem jak największą dyskrecję, 
gdyż dramat ub'egłej nocy mógł wy- 
wołać ogólny popłoch nie tylko na tej 
plaży, ale nawet obok, w innej miej- 
scowości, w której przebywało kilka 
znakomiłości ze stolicy, 

Pani Mouriade powtórzyła dosłow- 
nie poprzednie zeznania: obudzona 
jakimś szmerem zapaliła św atło i uj- 
rzała mężczyznę, który usiłował o- 
tworzyć jej walizkę. Spłoszony — 
uciekł. Puściłą się za nim w pogoń, 
sądząc, że zdoła znaleść na koryta- 
rzu pomoc, W chwili, gdy n'ezna- 
jomy wśl zgnął się za kotarę, usłysza- 
ła wystrzał i rzucono w jej stronę ۰ 
wer... 

Sędzia stwierdz'ł na walizce ślady wła- 
mania. Stwierdził również, iż w magazynie 
rewolweru brak tylko jednej kuli, której 
gilzę znaleziono w pobliżu miejsca, gdzie 
leżał zabity, 

A tajemnicza szpilka? Pani Mouriade 


znamienny szczegół. Oto stwierdzono, iż 
naszyjnik z kasztanów był zabawką chłop- 
czyka, zam'eszkałego z rodzicami w apar- 
tamencie położonym o piętro wyżej, nad 
pokojami pani Mouriade, Wniosek stąd 


prosty — iż zbrodniarz mus'ał dotrzeć 
przez pomyłkę na czwarte piętro i że, za- 
pewne mimowoli, zabrał zabawkę, a nie 
wiedząc później, co z nią zrobić, włożył 
na szyję. 

Nie umiano natomiast wytłomaczyć, kto 


„.szpilkę od krawata, zakończoną czarną główka... 


mógł być sprawcą zbrodni. Kto wystrze- 
147... Czyżby to był zamach jakiegoś їп. 
nego złoczyńcy na panią Mouriade, a ofia- 
rą został włamywacz?... 

Sprawa ta stała się jeszcze trudniejszą 
do rozwiązania, kiedy się okazało, że ślądy 
palców na broni są identyczne z odciskami 
palców zabitego... 


lekarskie z całą pewnością odsuwało wszel 
kie przypuszczenie o fizycznie niewykonal- 
nem samobójstwie, 

Czyżby natomiast wystrzelić mogła pa- 
ni Mouriade? 

Też niemożliwe, posługacz bowiem twier 
dził, iż w chwili, gdy usłyszał wystrzał, 
pani Mouriade stała na korytarzu, dosko- 
nale widoczna, z rękami wyciągniętemi 
przed siebie i broni nie trzymała. 

A zresztą czem wytłomaczyć, iż w ra- 
zie gdyby nawet strzelała do zło- 
czyńcy, którego złapała na gorącym 
uczynku — teraz, po fakcie, stara się 
temu zaprzeczyć, 


Tego samego dnia odwiedził panią 
Mouriade starszy wywiadowca z po- 
sterunku w Caen, który oznajmił jej, 
iż policja paryska deleśowała świet- 
nego agenta, niejakego Barneza, 
który ma tu przybyć niebawem. 


— Zobaczy pani — mówił wywia- 
dowca — co to za nadzwyczajny 
człowiek! Mówią, że brał udział w 
kilku śledztwach, w których główną 
rolę odgrywała czarna szpilka iden- 
tycznie podobną do tej, którą dziś w 
nocy znaleziono przy zab tym. Bar- 
neze wszystko pani opowie... 


Nad wieczorem przybył istotnie 
Barneze i oddawszy pismo szefa ۰ 
licji stołecznej starszemu wywia- 
dowcy posterunku w Caen udał się 
niezwłocznie do pani Mouriade. 

— Przyznam pani — oświadczył 
na watapis — iż nie wiele rozumiem 
z tej całej sprawy, Czy ma pani ze 
sobą kosztowności? Nie? no węc w 
takim razie jakieś OW dokumen- 
ty... Bo czegożby szykali? 

Pani Mouriade zastanowiła się 
przez chwilę, 

— Nie, panie — nic nie mam... 

— W każdym razie myślą, praw- 
dopodobnie, że pani coś musi mieć. 
Boć to wygląda najwyraźniej na u- 
płanowaną akcję. to wie, czy za- 
mach się nie powtórzy?.., 

— Zapewniam pana, że nie mam żad- 
nej obawy. 

— А ja wprost przeciwnie, przypu- 
szczam, że pani jest jednak narażona na 
niebezpieczeństwo. I proszę panią, żeby tej 
nocy ktoś — powiedzmy panna służąca — 
nocował razem z panią w pokoju fd. e. n) 


"KREM NIVEA 


stosować można zarówno we dnie, јак w nocy! 


Podczas dnia ochrania on skórę przed szkodliwemi wpływami słoty. 
W przeciwieństwie do iłuszczących Gold-Kremów wnika całkowicie 
w skórę, nie pozostawiając połysku. 
jako podkład pod puder, zapobiegając załkaniu porów skóry, utrzymując 
jednak puder i umożliwiając późniejsze łatwe usunięcie tegoż. 
działa zawarty wyłącznie w Kremie Nivea Euceryt odżywczo, zarazem 
wzmacniając i odmładzając skórę i wygładza fałdy i zmarszczki. 
Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 i 75. zł 140 i 0 

w fubach czysto cynowych zł. 135 i 2.25 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 


Nadaje się przyłem doskonale 
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Z teki Jotesa 


чот Б 


Minister Rolnictwa, Niezabytowski 


чата» 


Wieemin. Spr. Zagr. A. Wysocki, 


))) 


vores 


ə 
Nowy ambasador polski w Londynie, p. Skirmunt, 


Kopczyński, prezes Trybunału Administrac. 


Rzeczy ciekawe 


PELOTA. 


Jeżeli Amerykanie północni uprawiają tak na- 
miętnie grę w piłkę nożną i palanta (base-ball), to 
znów dla Amerykan południowych niema większej 
przyjemności, jak przypatrywać się grze w pelota 
tej, jak pomawiają, grze „najszybszej w świecie”, 
а łak podniecającej, że doprowadza widzów nie- 
ша] do szału. 

Ponieważ zaś gra ta przedostała się już z wyspy 
Kuby, przez modne uzdrowiska nadmorskie Flo- 
rydy, do Chicago, obecnie zaś zapowiadana jest 
w Nowym Jorku, skąd zapewne i do nas zawita, 
warto więc poświęcić jej słów kilka, 

Pelota, to gra narodowa Basków, owego maleń- 
kiego zagadkowego narodu, liczącego zaledwie 600 
tysięcy głów, a osiadłego po obu stronach Pirene- 
jów i nad wybrzeżem zatoki Biskajskiej, w siedmiu 
okręgach, z których trzy należą do Francji, a czte- 
ту do Hiszpanii. 

Hiszpanie nazwali tą grę „Juego de pelota", t. į. 
gra w piłkę, choć w języku Basków nosi nazwę 
„Jaz Alai", przedostawszy się zaś do Francji, o- 
trzymała tam znów nazwę inną, mianowicie „Jeu 
do paume” (gra dłoni, ze względu na to, że pił- 
kę odbijało się dłonią), która stała się pamiętną 
w dziejach Wielkiej rewolucji francuskiej, Jak 
wiadomo bowiem, francuski stan trzeci, ogłosiwszy 
się jedynem, prawdziwem zgromadzeniem narado- 
wem, złożył dnia 20 czerwca 1789 r. przysięgę, 
która miała obowiązywać do chwili uchwalenia 
konstytucji, w sali przeznaczonej do tej gry, co 
wielki malarz francuski, David, uwiecznił w słyn- 
nym swym obrazie. 

Niesłusznem zdaje się twierdzenie, jakoby oj- 
czyzną peloty był właściwie Meksyk, gdzie zna: 
była przez Azteków pod nazwą „Tlaihiyotenti: 
E E KADU R GHEE BI 
wszystkiemi częściami ciała, byle nie ręką, gdy 
pełota polega właśnie na odbijaniu piłki ręką. 

Od czasu Wielkiej rewolucji nie słyszano już we 
Francji o „Jeu de paume, zato przeniesiona przez 
Basków do Ameryki południowej, gra ich пагодо- 
wa znalazła tam przyjęcie gorące i rozpowszechni- 
ła się szybko pad nazwą hiszpańską, peloty. 

Na czem gra ta polega? 

Oto na odbijaniu od wysokiej ściany niewielkiej 
piłki ze pomocą długich, zakrzywionych, jak ko- 
sy, łopałek, splecionych mocno z wikliny lub trzci- 
ny i przytwierdzonych do dłoni rzemieniami, a zwa 
nych cesfa. 

Boisko gry w pelota tworzy długi czworobok 
prostokatny, otoczony z trzech boków ścianą wy- 
snkości czterdziestu stóp z cementu, granitu lub 
marmuru, czwarty zaś bok podłużny zajmują usta- 
wione amfiteatralnie trybuny dla widzów. 

Widzowie tedy mają przed sobą اير ملت و‎ da 
trybun ścianę podłużną, na prawo zaś i na lewo— 
dwie ściany wąskie, zamykające czworobok. Pierw. 
sza z nich zwie się ۰ 

Czterej gracze, dwaj w koszulkach niebieskich, 
dwai zaś w białych, stają pod ścianą przeciwległą 
frontonowi. Rozlega się uderzenie gongu, rozpo- 
szyna się gra. Jeden z białych lub jeden z niebić 
skich — to zależy od lost, przypuśćmy, że los 4 
je pierwszeństwo białym — posyła cesta z całej 
piłkę ku frontonowi. Piłka uderza o ścianę, 
odbija się od niej i wraca. Jeden z niebieskich 
nedohwvtuje ją ceską i odrzuca z powrotem. ku 
frontenowi. Ta para graczów wygrywa partję, któ- 
ra zdoła pierwsza pochwycić i odrzucić piłkę ku 
frontonowi trzydzieści razy. Jeżeli piłka upadnie, 
nio podchwycóna, na ziemię lub jeżeli uderzy a 
blachę, stanowiącą granicę frontonu, to niezręczna 
рага graczów traci punkt, 

Pelota zatem jest grą bardzo prostą. Pięć mi- 
nut obserwacji wystarczy, aby ją poznać i Śledzić 
z zajęciem jej przebieg, 

A że przedstawia pewne niebezpieczeństwo, pił. 
ka bowiem odbijana jest z taką siłą, że uderzenie 
jej może przewrócić lub zranić boleśnie gracza, 
nie mogącego omi na wąskiej przestrzeni 
oraz że przebieg jest bardzo szybki i wymaga 
niesłychanej zręczności i zwinności, wkońcu więc 
pelota do tego stopnia czaruje, roznamiętnie i po- 
тума widzów, że nie są w stanie oderwać wzroku 
od tej piłki, szybującej tam i z powrotem w pa- 
wietczu, jak biała błyskawica, dopóki gra się nie 
skończy. 

O napięciu nerwów i wysiłku, potrzebnym przy 
tej „grze najszybszej w świecie" świadczy i ta, że 
— jak zapewniają znawcy — żaden wybitny pelo- 
tari (piłakrz) — tak nazywają się gracze w pelo- 
tę — nie wytrzyma dłużej, niż pięć lat na swem 
stanowisku, zato, jeżeli stanie się ulubieńcem pu- 
bliczności, to uwielbiany jest, jak bohater narodo- 
wy i pobiera wynagrodzenie nie mniejsze od słyn- 
nych toreadorów i bokserów, bo do 10.000 dola- 
rów za sezon, a może mieć kilka takich sezonów 
w rnien. h 


Co zaś jest niezwykłem przy grze tak ruchliwej, 
to okoliczność, że petotari nie koniecznie musi być 
lekki i wysmukły. Może też być przysadzisty 
i otyły, aby tylko był zwinny i obdarzony wielką 
siłą, bo ta jest konieczne przy odbijaniu piłki. 

О podnieceniu wywoływanem śród widzów przez 
tą grę baskijską, świadczą też sumy, stawiane na 
zespoły białe lub niebieskie — a można stawiać 
na nie nawet podczas gry — dorównywuje sumom, 
stawianym na słynne konie wyścigowe. 

Kto wie zatem, czy pelota, która znalazła już 
zwolenników entuzjastycznych w Stanach Zjedno- 
czonych, nie przywędruje istotnie stamtąd i do 
паз, jak jazz-band, tango, fokstrot i charleston. 


KULT FLAGI NARODOWEJ W AMERYCE. 


Pewien robotnik francuski, opisując wrażenia 
swa z wycieczki do Stanów Zjednoczonych, opo- 
wiada, jak wielkie ździwienie wywołał wśród swych 
amerykańskich kolegów fabrycznych, gdy im ه‎ 
świadczył, że spożywane właśnie kruche ciasto 
z jabłkami (Apple pie), stanowiące nieodzowny 
składnik do lunchu szerokich warstw ludności po 
drugiej stronie Atlantyku, znane. jest we Francji 
już ad niepamiętnych czasów, Amerykanie nie 
chcieli poprostu wierzyć, aby tak dobra rzecz mo- 
gla istnieć poza EM najlepszego, najwięk- 
szego, najsprawiedliwszego i najwolniejszego na 
koli ziemskiej kraju, za jaki uważają Stany Zjed. 
noczone. 

Drobne to zdarzenie świadczy wymownie, jak 
głęboko zakorzeniona jest w duszy Amerykanina 
duma narodowa i miłość ojczyzny. 

Bo też istotnie, prócz chyba Japonii, niema па 
świecie kraju, gdzieby ta duma i miłość, ujawnia- 
fnca się zwłaszcza pod postacią kultu flagi naro- 
dowej, pielęgnowane były د‎ takiem nabożeństwem 
od najwcześniejszej młodości z pokolenia w po- 
kolenie, jak w Stanach Zjednoczonych. 


Prawą rączką salutowaćł 


Załączona ilustracja, będąca kartą tytułową ty- 
godnika „Liperty” z dnia 7 lipca 1928 r, a więc 
z tygodnia, który obejmował też największe naro- 
dowe święto amerykańskie 4-go lipca („The 
Glorious Fourth"), przedstawia, co łatwo się do- 
myśleć, matkę, wywijającą chorągiewką amerykań. 
ską przed: oczyma swego dziecka, trzymanego na 
ręku przez ojca, który, podnosząc rączkę dzieci- 
ny woła: „Prawą rączką salutować!”, 

Już więc w nietmowięctwie dziecko przywyka do 
czczenia swej flagi narodowej. To samo powtarza 
Się w szkole, I tu dziecko ma wciąż przed o- 
czyma tę flagę — w każdej szkole musi być ta 
flaga wywieszona — jako symbol wielkości i pote 
gi swego kraju, jako coś, co po Bogu najwięcej 
czcić należy, a co tydzień rozwijany jest wobec 
wszystkich uczniów szkoły wielki sztandar amery- 
kański, dwaj zaś uczniowie, którzy wykazali w cią- 
gu tego tygodnia najlepsze postępy. w nauce, do- 
stępują zaszczytu niesienia tego sztandaru w de- 
filadzie przed gronem nauczycieli i nazwiska ich 
zapisane są w roczniku szkolnym. 

I wyrósł z dziecka człowiek dojrzały i już doj- 
rzał w tymt”ezłowieku, wkorzenił się w jego serce, 
kuit flagi narodowej. Człowiek ten rozumie do- 
brze, iż ta flaga nie jest tylko symbolem władz 
państwowych, lecz własnością i dumą całęgo na- 
rodu. Widzi ją ول امن‎ na gmachach rządowych, 
ale wszędzie — w bankach, sklepach, fabrykach, 
wie, że na czele każdego pochodu ulicznego mu- 
si być niesiony wielki sztandar gwiaździsty na do- 
wód, iż pochód nie jest skierowany przeciwka pań- 
stwu, iż uczestnicy jego prawa krajowe szanują. 

Słowem, kult flagi narodowej sprawił, że Amery- 
kanin nie wierzy, aby па świecie istniało coś więk- 
szego, potężniejszego i lepszego, nad te jego Sta- 
my Zjednoczone, które symbolizuje uwielbiany 
sztandar w gwiazdy i pasy — „Stars and Strips, 

I dlatego też może jest tak орогпу na wszelkie 
zakusy bolszewizmu, SA 
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CZEM MYĆ TWARZ I SKÓRĘ GŁOWY. 


Wystrzeganie się szablonu, tudzież ścisłe uwzględ 
nienie w doborze preparatu lekarsko - kosmetycz- 
nego stanowią podstawę skutecznego pielęgnowa- 
піз urody, Dawniej myto twarz preparatem, jaki 
się nawinął, to też spustoszenia były zastrasza- 
jące, zwłaszcza u osób z tłustą właściwością cery, 
skłonną do wągrów, porów i łuszczenia się tłusz- 
czem, Przedewszystkiem zalecam mycie wyłącznie 
gorącą wodą, bez względu na właściwość cery. 
Tłustą cerę powlec na 10 minut oliwą jadalną, 
poczem długo spłókiwać gorącą wodą i leciuchno 
wymyć proszkiem marmurowym „Miraculum“, Pu- 
drować odłłuszczającym pudrem higjenicznym D-ra 
Lustra. Prawidłową cerę i suchą zmiękcza się 
i wygładza prawdziwemi ożrąbkami migdałowemi 
د‎ przepisu D-ra Lustra, Dla takich właściwości 
cery: roślinny puder egzołyczny D-ra Lustra. Gło- 
wy nie zwiłżać zimną wodą, myć umiarkowanie 
gorącą i znanym Skampoonem D-ra Lustra — do 
jasnych, względnie ciemnych włosów. 


Dr. Z, В, 


ge Pepi apeirsal w wead. jakat 
wu pengi Spirzy się ne rendete mami 
د‎ piheg porą de یلا‎ рем tylka 
hrap بقارم‎ wodę legrrdra i wybiegł 


همو د 


ښوه ما Hamm‏ 


wytworny mężczyzna dzzaj. ak | dawniej, 
сет mzywczą się źwieżego, ak górskie جو‎ 
وراو‎ igkho wytawrega aromatu. kóry 


OBOK MLEKA 


jest dobre kakao najważniejszym artyku- 
łem spożywczym dla dziecka, 
Czekolada oraz kakao Piaseckiego, wyra- 
biane z najczystszych i najszlachetniej- 
szych surowców w fabryce czekolady 


A. PIASECKI S. ۰ 


w Krakowie, urządzonej м/6 najnowszych 

zdobyczy techniki, dają dziecku najlepsze 

siły, które są fundamentem jego później- 
szego rozwoju. 


okazji, ale rabywi 
Se u prawdne 


BEZPŁATNIE 


UTWORY EUGENJUSZA SUE 


Już ukazało się nasze nowe wydanie dzieł Eugenjasza Sue. Naszym celem 
jest jak największe rozpowszechnienie dzieł tego wielkiego powieściopisarza w 
najszerszych kołach społeczeństwa. Postanowiliśmy zatem oddać dużą część tych 
utworów bezpłatnie. Każdy Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nade- 
śle do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie kompletne wydanie 


DZIEŁ EUGENJUSZA SUE w 24 tomach, zawierających około 4.000 stron druku. 


Eugenjusz Sue, jest jednym z największych pisarzy europejskich, jest trzeź- 
wym realistą, nie przesądzającym złych stron życia i z całem poczuciem prawdy 
wykazujący zło i dobro w ludzkich charakterach. Dzieła jego winny się znaleźć 
w każdym domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Książki te uka- 
żą się ładnie wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie książ- 
7 , , kowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako 
zwrot: kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy ро 55 groszy za tom. 


Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie: 
TAJEMNICE PARYŻA, ŻYD WIECZNY TUŁACZ, SIEDEM GRZECHÓW GŁÓWNYCH, DZIECI MIŁOŚCI, 
AWANTURNIK, MARCIN PODRZUTEK, KOMANDOR MALTAŃSKI, PAŁAC LAMBERT i. t. d. 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 

Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych. 


BIBLJOTEKA HUPON 7 DNI, ۰ 
RODZINNA 


Warszawa, 


Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue. 


Imię i nazwisko:-.. Ulica! 
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NAGRODY 


dla matek najpiękniejszych 


dzieci 


1 Nagroda: 3000 złotych, 

2 Nagroda: 1000 złotych, 

3 Nagroda 750 złotych, 

4 Nagroda: Maszyna do szycia „Singera”. 

5 Nagroda: Aparat kinematograticzny Pathé Ba- 
by z kasetą, filmem i statywem, 

6 Nagroda: Gramofon „Dancephon” 2 5 płytami, 

7 Nagroda: Mebelki dziecinne z „Komispolu”, 

8 Nagroda: Aparat fotograficzny „Kodak”, 

9 Nagroda: Piłka skórzana do napompowywania 
z „Komispolu”. 

10 Nagroda: Wieczne pióro „Płatignum” z „Ко- 
mispolu”, 

11, 12 Nagroda: Słuchawki „Polmet”, 


UWAGA: Nagrody pieniężne będą wypłacane 
w postaci książeczek oszczędnościowych P, К, О. 


dla czytelników „7 7 


(Nagrody poniższe zostaną rozlosowane wśród 

wszystkich Czytelników „Siedmiu Dni", którzy 

wezmą udział w głosowaniu drogą nadesłania gło- 

su na dziecko, zasługujące ich zdaniem na 1-4 na- 
grodęj. 


1 Nagroda: 2 000 złotych, 


2 Nagroda: Kompletny radjoaparał „Natavis" 
wartości 1500 złotych. 

3,415 Nagrody: po 500 złotych, 

6, 7 i 8 Nagrody: po 300 złotych, 

9 Nagroda: Aparat kinematograficzny „Pathè 


Baby” z kasetą, filmem i statywem, 

10 Nogroda: Aparat iotograliczny „Kodak”, 

11 Nagroda: 150 złotych. 

12, 13, 14 i 15 Nagrody: po 100 złotych, 

16 do 24-ej Nagrody; wieczne pióra „Platignum” 
z „Komispolu”. 

25, 26, 27 { 28 Nagrody: piłki skórzane do na- 
pompowywania z „Komispolu”. 

29 Nagroda: Słuchawki „Polmet”. 


سس 
Wszystkim dzieciom. Ыотасут udział w tym kon-‏ 
دم kursie, znana fabryka czekolady „SUCH ARD"‏ 


deśle w podarunku paczkę kakao „SUCHARD”, 
oraz piękny wielobarwny bałonik. 


Corefki 6 


نت 


: Wyd 


Najnowsze modele torebek wieczorowych różnią 
się zasadniczo od woreczków teatralnych. Toreb- 
ki wieczorowe, których panie używają podczas to- 
warzyskich zebrań i tańcujących wieczorków, są 
płytkie, ponieważ zawartość ich składa się tylko 
z chusteczki do nosa, puderniczki i grzebienia 
W woreczkach teatralnych natomiast, prócz wyżej 
wymienionych drobiazgów musi się znaleźć miej- 
sce na lornetkę, kluczyki, ewentualnie na program. 

Kształty torebek wieczorowych odznaczają się 
całym bogactwem pomysłów, od całkiem płaskich 
portfelików, aż do pękatych „Pompadours. 


Na powyższym rysunku widzimy cały szereg 


najnowszych modeli. Pękaty woreczeń z jedwa- 
biu usiany drobnemi, sztucznemi kryształkami, wy- 
szywanemi w najfantastyczniejsze wzory, Z lewej 
strony fest ubrana kamyczkami, we wzory przypa- 
minające wybrukowaną ulicę, Obok bardzo ładny 
woreczek z mory, zamykany pięknym zatrzaskiem 
z metalowego brokatu, z zamkiem wysadzanym 
z emalii. Wreszcie torebka w kształcie koperty 
2 metalowego brokatu, z randkiem wysadzanym 
klejnotami, jako ostatni wyraz mody, 


Z PÓŁEK KSIĘGARSKICH 


Tygodnik Przygód i Powieści. „Wyspa Mędr- 
ców, pow. Marji Buyno Arctowej (wyd. ks. ARE) 
Nowa torma wydawania powieści  zeszytami, 
udostępnia szerok.m masom młodzieży możność 
nabywania interesującej lektury, w której, abok 
godziwej sensacji, znajdzie wiele pożytecznych 
wiadomości, podanych w popularnej i atrakcyjnej 
formie. Akcja „Wyspy Mędrców” odbywa się w 
czasie obecnym, a terenami jej są: przepiękna wy- 
spa Capri pod Neapolem, Warszawa, wieś polska, 
lasy i dwory kresowe, zawadza ona o Amerykę, 
toczy się na morzu, w wąskich uliczkach włoskich, 
wspaniałych apartamentach miljonerów i chatach 
rybackich. Dodamy jeszcze, że opowiadanie jest 
porywające, sensacyje, o żywej i bogatej akcji; 
typy interesujące, charaktery ciekawe, język pięk- 
пу, ilustracje A, Gawińskiego doskonałe, słowem 
całość najbardziej odpowiada potrzebom i upodo- 
baniom czytelników nowoczesnych. 


André Armandy. „Tragedja serc”, pow. z cyklu 
„Satanic“ w przekł, Zołji Koskowej (wyd. „Pło- 
mies). Przyznać należy, iż wśród powodzi obcych 
przekładów spotykamy, niestety, zbyt dużo bezkry* 
tycznie przyjmowanych rzeczy do druku, których 
forma osłabia choćby najlepszą treść książki. Prze- 
kład p. Zolji Koskowej jest jednym z rzadkich 
wyjątków w tej mier: lowieść, stłanowiacą część 
cyklu „Satanic czyta się jednym tchem, z nie- 
słabnącem zainteresowaniem. 


OOOO OO OO سر‎ 


Crna opaski 


10%. Miane zależy beze w pasie i proez Болага. 
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zarięzóć иш mowe‏ سوا wę skłużają, maina ри suèprós minimala m‏ ونوت د وم 
"مهم وله żądzaie. Opaska этме‏ مت Zamiany шн ереен ту‏ 

W гызс gdyby opaska ملس‎ sę po przyzawrzenzz cuoalyyr=kedniA اه‎ ją a 
сша, wigłędnie zwrócdmy piemuądae. A więc suinawiający Bie مو‎ żadzejo 

С. „Prujepeł” damada + czterema کج‎ wyżu zł 
peda اد‎ M.—. ZA każde sozpocaww 10 cm. ponad 100 cm. objęto.i w binin dalicza wię 


Prosimy żądać bezpłatnych liustrowanych prospektów. 
В. Prusiewicz, Poznań, Młyńska 9, parter. Tel. 10-81, 


Chce pani 
być piękną i zdrową? 


Urosa ووي واوو وق‎ — to piękno linii, ۵ 
szpeci. Utrudnia swobodę rochów. Powoduje różne مت‎ 
mile dołegliwyści jak krótki oddech, nadmierzą skionnaść 
do pommia sig, cierpienie kiszck i warily, u ده‎ жа tem 
idzie, przedwczesne starsenie ale. 

] wyglad, równo, wstetyczea موا‎ cinba, są 
przecież celaml podnymi zabiegów, Najlepszym i najriwt 
wryta frudkiem, zapewniającym elegancką figurę ۱ ۴ 
samopoczacie, Jest opaska 


„PRUJAPOL“ 


А zatem kto chor byè mirmwym | miet powodzenie 
w tyciu, niech nosi upaakę „„Prułepol” Кова ат ipes 
mi mnzelkie kntzykki, руны з dobrego wygląda 
wnetryzaga. Ale nierytko zewnętrzzy: wrylad 
szarych opaske, „A*rujapal” staje się powabniejszym, lecz 
wsz uzycie ای‎ zmmuiejeza w znacunym stopniu د‎ 
lezliwości سنا‎ | żołądka, boże krzyła i mereh, umia re- 
عادابو‎ trawienie 

jest nisz pas śdta|-‏ مه موا тісі sbwisłego‏ ولا 
ardhjen.‏ هو 

Padoms chaty, jak i ра 
pomdzce jest aneresse opaski 
"ټوو وکل‎ bardzo اوه‎ 
Przez lekarzy, Szczególnym 
powodzeniem لسوت‎ sit »جر‎ 
poy u spart"weńm, odia 
he lm ретр tenisie, konnej 
jeżdze, wjodlaryywie | ع‎ ٤ 
nieńczeżone. ийик 

Do ریسا‎ û bh sek 
pPruinpal” رو‎ || ур 
lo مامتان‎ pierwsanrard- 
مور‎ Блас. Мана عمه‎ pres- 
im przed wszystkimi porye- 
uml ię zale, مد‎ рема 


p szeenisaczulni. 


ryzyka. 
وو‎ Opaska 


ZAMÓWIENIE| Proszę o nadesłanie za pobraniem pocztowem jednej opaski „PRUJAPOL* 5 
damshiej—męskiej ne objętaść przez biodra- w pasie a em. Е 

W razie gdyby opaska po przymierzeniu okazała się nieodpowiednią. mam prawo ја zamie- Е 
nić na inną względnie żądać zwrotu wpłaconej kwoty. Dokładny adres: = 

= 
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KALENDARZYK TYGODNIOWY 


3 N. Huberta 
4 P, Karola Boromeusza 
5 W, Zaharjasza i Elżbiety 
6 $ Leonarda 

7 С, Nikandra 

8 ۲, Godiryda 

9 5. Teodora. 


TEATR 


Wielki: LXI, „Tosca” 2XL „Widma”, 3.X1. 
„Cyganerja”, 6X1. „Rigoletto”, 

Дш, » Kozie wędrówia! эши 

Nowy: „Adwokat i róże”, 

î: „Wywczasy donżuana”, 

an Topaz”, 
Maly: Olimpia", 
Operetka Reprezentacyjna: „Księżna Chicago”. 

orskie Oko: „Cala Warsz: 
Qui pro Ошо: „Kochajmy si 


KINO 


Capitoł ۱ Pan: „Z dnia na dzień” 
Casino: ESN brukowy”. 


Światowid: „Cohn i Kelly w Haremie”. 
Quo Vai „lch czworo” 
Wodewil: „Djana” 


Stylowy: „Przebudzemie” 
Colosseum: „Grzeszna miłość” 
Palace i Apollo: „Manolescu”. 


ODCZYTY 
NA WYSTAWIE „RADJO I ŚWIATŁO", 

Czwartek, dnia 31.go października o godz. 20-е] 
odczył p. t. „Radjo czy gramolon”, wygłosi 
р. L. Orlański „Po odczycie dancing. 

Piątek, dnia 1-go listopada o godz, 20-1 

okazy, demonstracje, koncert, 

Sobota dnia 2-go listopada о godz. 1 
„Oko elektryczne” — komórka foto-elektrycz- 
na i jej zastosowania w telewizji, tiimach 
dźwiękowych i با‎ p. (powtórzeniej wygłosi 
р. Z. Lorentz. 

о godz. 21-еј 
Odczyt р, t. „Racjonalne oświetlenie okien wy- 
stawowych” wygłosi p. J. L, Stamirowski, 

Niedziela, dnia 3-go listopada 
Pokazy, demonstracje, koncert, 

Wtorek, dnia 5-go listopada о godz. 17-ej. 
Odczyt p, t. „Historja świalła”, wygłosi p. J. 
L. Stamirowski, 

o godz, 20-еј 
Odczyt 
głosi p. 

о godz. 21-01 
Odczyt р, t. „Racjonalne oświetlenie okien wy- 
stawowych, wygłosi p. J, L. Stamirowski, 

Środu, dnia 6-go listopada o godz. 17-ej 
Odczyt p. t „Budowa nowoczesnych radjood- 
biorników" wygłosi p. Z, Lorentz, 

о godz, 20-еј 
Odczyt р, t, „Prostowniki katodowe”, wygłosi 
p. inż, Lutz, 

о godz. 21-еј 
Odczyt p. t, „Racjonalne oświetlenie okien 
wystawowych”, wygłosi p, J, L, Stamirowski, 

Czwartek, dnia 7-go listopada о godz. 20-еј 
Koncert, dancing. 

Piątek, dnia 8-go listopada o godz. 17-ej 

dczyt р, f. „Znaczenie światła w pEb 
i Вап", wygłosi р, J. L. Stamirowski, 

o godz, 20-еј 
Odczyt р А. „Lampy nadawcze”, wygłosi р. 
Ostoja. Wysocki, 

о godz. Żl-ej 
Odczyt p. t „Racjonalne oświetlenie okien 
wystawowych”, wygłosi p. J. L, Stamirowski, 

Sobota, dnia 9-go listopada о godz. 17-е). 
Odczyt p. 6. „Co trzeba wiedzieć o radju” wy- 
głosi p. Bursztyn, 

о godz. 20-ej 
NAA р. t „Radio a kobieta", wygłosi p. 

ahi, 

о godz. 2f-ej 
Odczyt p. با‎ „Racjonalne oświetlenie okien 
wystawowych”, wygłosi p, J. L. Stamirowski, 

Niedziela, dnia 10 listopada 
Pokazy, demonstracje, koncert. 

„Wystawa „Radjo i Światło” czynna jest codzien- 
nie od godz. 17-ej do 22-ej oprócz poniedziałków. 
Wejście bezpłatne, za kartami wstępu, które 
otrzymać można u kierownika Wystawy, przy ul. 
azowieckiej 9, od godz. 17.ej do 22-ej codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków. 


t, „Elektryfikacja odbiorników", wy- 
г, Alter, 


DNIA 
روب‎ 


— CUDOWNIE! PRAWDA ? 
— NADZWYCZAJNIE) WYDAJE МІ 
SIĘ, ŻE JESTEM NA SALI FILHAR- 
۱۸۵۱۷1۱ I BEZPOŚREDNIO SŁUCHAM 
BETHOVENOWSKIEJ SYMFONII. TO- 
NY MUZYKI NIE MOGĄ BYĆ LEPIEJ 
ODDANE.. MA PANI DOSKONAŁĄ 
RADJOINSTALACJĘ. 

SA | 


-ea PHILIP 


DEMONSTRACJE WE WSZYSTKICH 
SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 
PROSIMY ODWIEDZIĆ WYSTAWĘ 
„RADIO І ŚWIATŁO” 
WARSZAWA, MAZOWIECKA A 


IPS 
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Zołja Dromlewiczowa. 


Cncyklopedja 


filmowa 


AMERYKA. 


Ameryka jest to kraj 
dosyć obszerny. Lud- 
ność dzieli się na dwie 
klasy społeczne — na 
cow „ boyów i na miljo- 
nerów. ;Pierwszych po- 
znaje się po olbrzy- 
mich kapeluszach a la 
Tom Mix, drugich po 
tem, że nie płacą nigdy 
szoferom, którzy wie- 
dząc, że nie czynią tego 
z nędzy, a z wielkopań- 
skich przyzwyczajeń, 
nie gniewają się, tylko 
spokojnie odjeżdżają do 
remizy, Obie te klasy 
społeczne łączą się sta- 
le przez mieszane mał- 
żeństwa: miljonerzy po 
ślubiają ubogie sklepo- 
we, miljarderki cow - 
boyów. 

Narodowym strojem 
kobiet amerykańskich 
jest kostjum kąpielowy 
zamieniahy niechętnie 
na suknię balową. Tra- 
dycyjnym zwyczajem 
każdy Amerykanin po- 
siada bliżej nieznanego 
wujaszka, który umiera 
zawsze-w porę i ratuje 
siostrzeńca w krytycz- 
nej chwili sporym ma- 
jąteczkiem. 

Służba w Ameryce re 
krutuje się z resztęk a- 
rystokracji europej- 
skich rodów, które u- 
sługują w pełnej gali, 
nie tracąc nic ze swej 
dumy i dostojeństwa, za 
co niejednokrotnie wy- 
nagradzane są odpo- 
wiednio świetnem mał- 
żeństwem. Oprócz wy- 
żej wymienionych osób, 
widać niekiedy w Ame- 
ryce murzynów, którzy 
siłą kontrastu wiedzeni 


obrzucają się chętnie 
gęstym kremem, oraz 
stanowią пајшигука[- 
niejszy element w Ame 
ryce, grając we wszyst- 
kich orkiestrach. 

Młodzież amerykań- 
ską odznacza się figlar- 
nością i temperamen- 
tem. Ulubioną jej za- 
bawą jest mistyfikowa- 
nie siebie i bliźnich. Z 
tego powodu syn miljo- 
nera przebiera się zwy- 
kle za chłopca od rzeź- 
nika, lokaj za własnego 
pana, telefonistka za 
księżniczkę, a księżnicz- 
ka za kokotę. W prze- 
braniach tych udają się 
wszyscy do dancingu; 
który wypełnia rolę do- 
mowego ogniska i tam, 
przyglądając się nogom 
nagich tancerek, kocha- 
ją się i wyznają sobie 
ze wzruszeniem kim są 
w istocie, 

Ludzi złych w Ame- 
ryce niema. Jeżeli bo- 
wiem kto zdradza nie- 
bacznie złe skłonności, 
wówczas albo umiera 
w kwiecie wieku z włas 
nej winy, albo też pod 
wpływem ukochanej 
wraca na drogę cnoty. 

Ameryka obfituje w 
bokserów, którzy odda- 
ją się swemu ulubione- 
mu zajęciu bez względu 
na miejsce. Chętnie 
również biją się w A- 
meryce po twarzy bez 
żadnej złej myśli, zresz 
tą dobrodusznie i miło. 

Najczęściej używa- 
nym środkiem lokomo- 
cji są w Ameryce samo- 
loty. W hangarach o- 
prócz aeroplanów znaj- 
duje się zawsze spora 
liczba pastorów, oczeku. 
iących na zbłąkaną w 
w przestrzeni parę, ce- 
lem udzielenia jej па- 
tychmiastowego ślubu. 


(Fot. Paramount, Universal, 
Fox) 
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„7 DNI" wychodzi co czwartek w Warszawie — Krakowie — Poznaniu — Lwowie i Wilnie. 
Prenumerała kwartalna: 5,50; półroczna 10.50; roczna 20 zł. wraz z przesyłką. Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Marszałka Focha 2. 
Tel. 525-85 i 72-85, Konto Р. К. O. 19.447, Przedstawicielstwo na Francję: L. Sładowski, 98 Bd Blanqui, Paris, XII. 
Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń w sprawie lokowania ogłoszeń i nie odpowiada za ferminowy ich druk. 

Ceny ogłoszeń: cała strona zł. 1.200, 4 strony zl. 600, mniejsze podług ilości milimetrów, 1 mjm 1 szpaltowy zł, 1.50, układ 3-szpaltowy, 
Klisze ogłoszeniowe zajmujące więcej niż szerokość 1 szpalty są liczone jako dwuszpałtowe, zaś więcej niż dwie szpalty — jako 2 6 
Ogłoszenia dwubarwne о 50% drożej. 

Redaktor naczelny przyjmaje interesantów w lokalu redakcji: w środy i piątki od godz. 17 do 19-e] (Oprócz dni świątecznych). 


Rodakior asczelay! EUGENJUSZ ۰ Kierownictwo: BOLESŁAW ۰ Wydowca: BOLESŁAW KARNISZYŃ 1 S-ka Sy. 5 ofe. odp. 
EZ 
Sp. Ake. Zakł, Graf, „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12, Tel, 172,22 1 1178 


